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l CENY PRENUMZRATY: 


Prenuwerzta mle;scowa jedusgo wydania bez 
d stawy X 10-50, z dostawą K 1250. — Prezo 
maratu miejscowa obydwu wydań bez desia wy 
K 20—. z dostawą K 22—. Prenymerzia za- 
mięjscowa jednego wydania w całam Państwie 
Polskiem K 12'56, zo miejse, obydwu wyd. K Z3— 
Za zmianą adresu dopłaca się %0 halerzy 
Cena ayzewpiarza wa Lwówia £ |: 

a eA na prowinayi 50 ka!. 
Ayen Redakcyi I Admin: LWÓW, SOKOŁA 4 


1 K (1 Mx) Drobne ogło- 
szenia od wyrazu 50b. (39 f) tlastym drokiem 
80 h (60 f) — „Nadasłane” lub „Natiralogia" za 
wiersz nonpar. 3 K (3 Mk). Kemunikaty j pa 
kraniee 22 wiersz nenpareillawy 5 K (6 Mk) 
Do ogłoszań umieszczać się mających w nu- 
merach świątecznych, sobołnich | niłedziełaych 
dopłaea się $B procont 
W Warszawie nabyć metana „Qazetę Poranną* - 
i „Gazetę Wieczorną" Biurza dzienników 
Promień”, ul Widck |. 18. 


| CENY GGŁOBZTH: 
Za wiersz Ronpar. 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 po pol. („Gazeta Wieczorna“) 


P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach red‘kcyinych wyłącznie miedzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sokoła 4/l. 
B kopisow ne zwraca się. — Blura Adninistracyi otwarta codzienne od godziny 6-tej rane do godz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Wr. (5. 
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Łapownictwo. 
Lwów, 5. listopada, 

Nauczmy się nazywać rzeczy po imieniu. Le- 
Qiej obnażyć rany, póki jeszcze czas ie ule- 
czyć, niż dopuścić, by się w nich jad rozwinął i 
strąwi! caty organizm. 

Wiemy, że r-k, przekupstwa sioczyć może.i 
uśmiercić: na potężniejsze. nawet mocarstwo. Ma= 
niy tezo przykłady w dwóch niegdyś naigroźniej= 
szych dia Rzeczypospolitej potęgach: w Turcyi i 
Rosyi. P 

W obecnej Polsce łapownictwg rozwinęło się 
w ząstraszających rozmiarach.  Z-kradło się do 
różnych urzędów państwowych i miejskich. W in- 
teńdanturze  woiskoweęj zapanowały porządki 
wzorowane na słynnych i dobrze nam znanych o- 
byez jach rosyjskich, Na szczęście zabrano si; do 
«zyszczemia tej augiaszowej stajni, zamknięto na 
klucz całą komisyę odbiorczą Wydziału gospo- 
darczego Min. Spraw Wojskowych. Bądź co bądź 
przygnia'ającą większość wśród nich stanowią 
tacy: p. nawie, którzy całą swą edukacyę. woisxo- 
wą przechodzili w armii rosyjskiej i nasiąknęli to- 
syjskini rarowami. Z góry inożna było przewi- 
dywać niebezdlecz. tei infdkcyi i jak najostro- 
żniej przylimować należało „specyalistów* z tej 
szkoły. Wiemy przecież, że zarówno w wojnie ia- 
porńiskiej, ik w wojnie Światowej Rosya swoja 
kieski wojenne głównie intendanturze zawdzję- 
czała. 

Równię zabójcze prawie dla istnienia pąristwa 
jest łapownictwo ną koleiach. Opowiąd?no so- 
bie, a nawęt aglaszano w /dziepnikach fakty z 
czasów ostatniej wojny, gdy tę ieden pociag to- 
warowy, idący z Kijowa do W”rszawy, musiał pa 
drodze 23 razy opłacać. się kolejarzom. by yn 
raczyli wyekspedvowadć. Mówiono też, żę urząd- 
nicy kolejowi robili w Rosyi doskonałe interesv 
w okresie wojennym, a niewątpliwie przyczynił 
się nie małą do uwikłania carzńu w chaos, w któ- 
rym się zapadła naiwiększa armia i największe 
wocarstwo świat. Gdy tę wszystko działo się w 
Rosyi, mogliśmy się śmiać złośliwie, gdyż na tej 
„nodstawie keżdy przewidujacy umysł mógł z ma- 
tematyczna pewnością liczyć ną nieuchronny uta- 
dsk wrogiei nam potegi. Ale zimnym dreszczem 


przejmować nas musi fakt, że Polska łuż dziś cho-|dotosi z Zurychu: Denikin w depeszy iskrowej |kim. 


«de na to. na co Rosva umarla, 
Nadużycia i łapówki na kolejach stały sta u 
a$ tak rozpiwszechnionem ziawiskiem, że nie 


MDęlszy oag na str. 4), 


Lwów, czwart 


ntredans rosyjski try 


donic rozbity przez bolszewików, których amie oporatyjną maisai Denikin 
| 


Sytuacya prawego skrzydła 


Wiedeń, 4. listopada 
(Telet) (îr) Z Moskwy donoszą iskrawo, że 
dnie 30 z. m. o godzinie 3 popołądniu wojska czer- 
woue zdobyły Łuzę, Wskutek tego zwytięsiwa 
prawe Skrzydło armii judenicza znalazło się w 
syiuacyj nie do utrzymania, dwa ułeprzyjacielskie 
pułki zostały doszczętnie zniszczone. Na. wszyst» 
kich frontach trw: posuwanie się naprzód wojsk 
czerwonych, Na freqcię wschodnim w odcinku Pe- 
tiopawłowska nizprzyłaciel cotą się pośnizszsłe 

pod naciskiem wmoonionych wojsk czerwonych. 


Bolszewicy przeł 


eï 6 listopada 191 


Rok IX 


EM) 5 


Wojska czerwone zdobyły Ługę! 


Judenicza nie do utrzymanial 


| ; Kopenhaga, 4. listopada. 

(Telef.) (ir) Armia czerwona odniosła dnia 31. 
z. m. wielkie zwycięstwo, któte posiada ogrorine 
znaczenie dla sytuacyi na froncie zachodnim. --- 
Mianowicie w dniu tym wojska czerwone wzięły 
szturmem kuge, przyczem zostały zniszczone do- 
Sztżętnie dwa putki wojsk białych, które broniły 
wejścia do miasta. 


amali front Judenicza 


między G:tczyną a Carskiem Siołem! 


Í 
| Wiedeń, 4. listopada. 


€Teief.) (fr) Z Rzymu donoszą iskrowo: Z Re- 
walu donoszą, że bolszewicy między Carskiem 


Siołem a Gaycyną przełamali front Judenicza, 
frzyczem Wzięli 1500 jeńców. 


= 


` Wojska Juden cza ot t cznie rozbite pod Petersburgiem! 


Armia czzrwona wzięła 100 karab'nów maszynowych, 30 dział i oibrzymi materyaj 
i woj znny. 


; Praga. 4. listopada. 

(PAT.) Cz. B. Pr. dzmosi z Moskwy. Komnai 
kat armii bołszewickiej-z 3 bm: Po ciężkich wal- 
kach pod Petersburgiem została armia Judenicza 
2 bm .ostatecznie pobita. Wojska czerwone zdo- 
były Rokszę i Gatczyję wskutek czego Juderiicz 
musiał podias odwrót, pozostawiając na placu bo- 
ju radnych | visika ilość broni oraz materyału vo- 
jennego. Wojska czerwone nie mogą nadążyć w 


ipościga za wojskami Judenicza, Dotąd zdobyl» 
(klika tysięcy karabinów, przeszło 100 karabinów 
„WMaszynowych, ckoło 30 dział i olbrzymią ilość ma- 
teryalu wojennego. Odwrót Judenicza rozciąga Się 
na całym froncie od Zatoki fińskiej aż do Ługi. Ju- 
denicz w swojm Odwrocie uprowadził ze soba 
wszystkich mężczyzn z opróżnionych  miejsco- 
wości, , 


Praga. 4. listopada. 
(PAT.) Cz. B. Pr. z Berlina. .8 Uhr Abendblatt“ 


donosi, że w okelicy Tambową į Woroneża wojska 
jego zniszczyły armię 


Deni :in zaś zniszczył opsracyjną armię sowiecką! 
Wziął do niewali 10.000 bolszewików i posunął się o 130 km. naprzód! 


wzięły do niewoli 10.000 czerwonych gwardzi- 
stów. Armia Denikina posunęła Się na odległość 66 
pod Kursk a koło Briańska posunęła 
się o 130 kim, naprzód. 


operacyjną sowiecką il 


Sy 2 
można się z niemi rozprawić dyskretnie w formie 
jakiejś dyscyplinarnej sprawy. Okradamiz trans- 
portów przez  specyalistów-złodziei kolejowych 
dokonywa się w zmowie i w spółce z kolejarzami. 
Dochodzi już i do tego, że władze wojskowe chege 
uniknąć zwłoki w transportach, płacą lapówki Ue 
rzędu:kom kolejowym! —  Zaręczano mam, że Są 


to autentyczne fakty Jeżeli władza, posiadziąca | 


silniejszą egzekutywę niż każda inna,  kapituł we 
wobec uświęcońej tradycyą wszechpotęgi tapó- 
wek, czy można mieć madzieję, źe jakikolwiek 
„silny rząd“, w danych warunkach wykorżeni zło 
urzbrojeny iedvnie tylko w doraźną uchwałę sei- 
mową i zwykłe policyłuc środki? Czy nte wytwo- 
rzyła się już solidarność inpowmictwa, która :pra= 
wi, „że kruk krukowi oka nie wykole'? Czy 0v3= 
wiązek koleżeństiej dyskrecyi nie będzie ouczu- 
wany jako wyższy, a — kto wie? bardziej etycz- 
ny nakaz poszanowania prawa publicznego i lojal- 
ność wzęlędzmm własnej oiczyzny? 

Nzisłuszniełsze, najtnędrsze prawa tylko tanm 
przynoszą zbawienne skutki, gdzie w $umien, oby 
wateli są wyryte głęboko i trwale, m rząd ty'ko 
tam może być silny, gdzie opinia publiczna spis- 
Szy mu 2 pornocą. Musimy tedy działać przez 
opinię publiczną; musimy tępienie łapówmictwa u- 
znać za powszechny obowiązek obywatelski. Oso- 
bisty zysk, osohista wygoda, muszą ustąpić na plan 
dalszy, tam, gdzie chodzi o zabezpieczenie pań- 
stwa przed niencluonnym rozkładem... 

Nietyłko nigdy, w żadnym wypadku polskiemu 
urzędnikowi nie dawać łapówek, ale migdy nie 
tajć i nie ukrywać faktu przekupstwa i to tem 
mniej tam, gdzie brudny ten postępek, spełniany 
przez kolege w tym samym zawodzie może pla. 
mić całą zawodową korporacyę. 

Obecnie urzędnicy kolejowi grożą Strajkiem, 
domagają się udziału w zarządzie, głosu decydują- 
cego przy przyjmowaniu i wydałaniu ptazowni- 
ków. Zdiumiewać može to Żądania dziś, gdy fakty 
nadużyć i przekupstwa stały się już głośne ; gdy 
dotad zwiążgk zawodowy, jako taki, nic mie uczy- 
nil}, by się oczyścić z podejrzeń, usuwając ze Sve- 
go grona chośly tych tylko, którzy byli w zmow e 
ze złodziejskiem, szalikami i okradali pociągi. Póki 
się toleruje między subą łapowników i zwykłych 
rzezimieszków, póty nie można domagać się ta- 
kiego szacunku i zaufamia, Kktóreby upoważuały 
do powierzenia wyborit osób nawet na najskrom- 
niejsze funkcye na kolejach. Kto nie szanuje sam 
siebie, nie ma prawa od drugich wymagać szacun- 
ku. Sq wśród kołejarzy ludzie rzetelni, zasłużeni, 
dzielni patryoei. Mieliśmy tego dowody przy 7e- 
szłorocznym przewrocie, a kraj nie mało zawdzię- 
cza tym obywatelom, którzy dla niego Zdobyń 1 
zachowali cały aparat ruchu. W imię położonych 
zasług, w imię homonu, którego sztandar tak wy- 
sokó podnieśli, winni oni dziś sami wziąć w ręke 
tę sprawę, równie ważną. choć wiele trudnielsZz, 
i oczyścić opinię calej korporacyi przez «wyklucze- 
nie z niej tych. co jej zakałę stanowią. 

Wiemy dobrze, że i tu źródło zł> tkwił w ze- 
wnętrznych naleciałościach.  Nietylko do armii, 
lecz i na koleje nasze zbiegło się mnóstwo awan- 
'urmiczych i ciemnych figur a dalekiego świata, 
znęconych przyjazna sposobnością dorwania się 
do posad, którę absadzano w nedzwyczajnym 20- 
śpiechu i hurtownie. Powrócił także mnóż.wó 
iych, którzy w przedzdniu wielkiej wo'ny spro- 
wadze byli na nasze upaństwowione kolefs, ma- 
ige pko jedyną kwatiilkacye to, Że Są „pr”wo- 
sławni", Nie chodziło o ilość, lecz o latość Dziś 
sednak — jak nas zapewniano — nie tytko iloście- 


wego richt niema. lecz przy znacznie mnisiszym 


tuchu, niż przed wojna nadmiar urzędników 
wrzedraża koszty ruchu kolsiowego. Łamówk: ozy- 
sią go naturzinie Jeszcze kosztównietszym w roze 
miarach, których żadna statystyka nie zmierzy. 
Walks z lapownictwem należy podjąć nie na 
jednem, lecz ra wszyst. polach, walke nieubła= 
gana i powszechną. Bez tego nikt nle uzdrowi go- 
spodarki kolejowej. ani finansów, śnł administra- 
oyi.. Nie bocieszajmy się, że gdzieindźiej jest to 
"amo, lub że jest gorzej. „Odzielnaziej inni ludzie 
—wołani sa zwalczać zło i kraj ratować, W Pol- 
ce mogą to zrobić tylko Polacy. (mr.) 
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Wiecaprowizacyjny. 


Zagajenio wiecu. — Nieporadność władz miejskich, 


Katastrofa aprowizacyjta, — Brak drzewa 


Opaiowego. — Oświadczenie reprentanta staroštwa, — Dyskusya, 
(Od naszego korespondenta przemysk ego.) 


Przemyśl w październiku. 
; W niedzielę, dnia 26 października br. odbył 
sę w Sali Sozoła, zwołany przez Organizacyę 
| Polską miasta Przemyśla wiec w sprawie o„ła- 
|Manycn stosunków aprowizacyjnych, przy licze 
nym współudzialz publiczności. Wiec zagał p. 
| prezes Oryzniżacyj Polskiej prot. Przyjemski, kð- 
|ry pod adresem Władz miejscowych sk erował 
szereg pówańóńych zarzutów, przypisuiąc im winę 
katastrofalnego braku zboża i materyału opało» 
wego. Pomimo zmonopolizowania obrotu zbożem, 
tolerowańno wolny handel i wywóz zbbźa pozā 
grźrtce powiatu, skutkiem czego NKomisyonerzy 
nie zdołali am w malej części kontyngentu ścią 
snąć. Wedle wywodów mowcy, starosta nie tylko 
p tem wledział, lecz nawet miał wydać mstruk- 
cyę Posterunkom Żżandarmeryi, by spotykanych 


niczy sposób. Na drzwiach biura ży wnościoweżo 
tur. Magistratu widnieje stale kartka z napisem: 
„węgla niema“. Mimo to wydaje się cichaczem 
asy staty osobom protegowanym, System prote- 
kcyjny i korupcya idą więc w parze z niedolęə 
stwem i brakiem dobrej wot. Istha ta zaraza do- 
tknęła wszystkie organy adm nistracyi od dołu 
aż do góry. Mag strat niczego wie ma, n czego ne 
może dostać, a kupcy mają i dostała; bo Magi- 
straż nie dzie drogą przekupstw. dziś niestu:y 
niezbędną. Stoj. na siacyi kolejowej cysterna pa- 
ity, ale Magistrat nie nioże jej pod'ąć, bo musi się 
aż do Warszawy pojechać po ceryf*at, Tak samn 
potrzebne jest zezwalane aż z Warszawy na 
przywóz soli, Tam dopiero trzeba zabiegać, pod. 
placat. To mam zosłało w spuśćiźnie po Rosvi 
i stało się już zlawskem zwykłem. „Nie zdobę- 


for ze zbożem hie zatrzymywała. Gdy madeszło |dziemy się na to, by z kamicniayni w kieszen uch 


zbóże na zasiew z Poznańskiego, różdzielono je 
mędzy chłogów-paskarzy. mie żądając od nich w 
zanan zboża chłebojwego. Nielepiej przedstawia 
się kwastya opału. Dopiero przed dwoma tygo- 
dniami, gdy wszelkie nadz eje otrzymania węgla 
zawiodły, zarządzono rekwizycyę drzewa, lecz i 
ta akcya utyka. —— Powyższe dotkliwe braki %ą, 
zdanieni mówcy, wyn kiem miezaradnośqj Staro= 
sty, który nietylko nie dokłada starań, by ie u- 
sumąć, lecz, o ile możności zataja je przed opinią 
publiczną. dy w czagie pobytu Delerata rząd. 
Dra Gałeckego w Przemyślu wszystki delega- 
cye żallły S'ę Ma smutny stan aprowizacyi I De- 
legat przyrzekł pomoc. to w sprawozdaniu urzę- 
dówem z 15 bm. zamieszczónem w „Gazecie 
bewótwyskiej', przedstawoko stań aprówizacyi tu- 
tefszego powiatu lako korzystny ma równi z po- 
wiatem Jarosiawsk*m; cò wiecej, nadmiemiono, że 
ino pokryciu potrze) meiscowych starczy zboża 
{nawet na eksport. — Uciażlwe nad wyraz sto- 
sukt Sszerzą rozgoryczeńe wśród szerokich 
warstw ludności. nrztygołowując grunt pod fdse 
przewrntowe. Niezbedme *est przeto załjece lak 
nateneryczniełszego Słanowiską. Pó przedstawie- 
vin powodów * celu zebrana, przystabłóno do 
lao preztdiurn. Prezesem wiecu został wy- 
l hrany prof. Przyłemsk*. zastepca b. Frónczak, 
| tmkcye sekretarza portrozóna n. Paznwrskiśmnu. 

p Następnie zabral glos główny referent p. Jan- 
|kowski, który z wielką dobitnością wskazywał 
ną nieporadność władz miejscowych. N ə przed- 
sęwzigto żadnych kroków, by zapobiedź zbfiża- 
jące) się katastrofie. Jesteśmy od 6 tygodni bez 
chleba, od 6 miesięcy béz mąki į cukru. nie mamy 
mafty, węgla, drzewa, nawet so'i, mmo iż o 15 
kim. stąd w poewiecie dobromilskim znajdują się 
warżelnie solne. Ale po straganach brzowala sią 
białe peczywo, w cukierniach uginają się stoły 
od ciast. Na 400 wagonów zboża, które mieliśmy 
wydobyć, deklarowali obszarnity wagonów 88. 
ściągńgto zaś nietpełna dwa. Obszerncy wy- 
sprzedali zboże po cenach paskarskich. Zdaniem 
referenta mależatoby” ich ukarać w sposób zastu- 
Żony i zmusić do zakwupna brakujące: m obecnie 
do koniyrgentu ilości zboża i dostarczenia Mag'- 
|stratowi, Podcza» gdy powiat jarosławsk* był w 
ciagu ostatn'ch maslęcy dla wywozu produktów 
rolffych zamknięty i dzięk: temu ma zhbóża podo- 
statkiem, stąd wyltrpywano zboże ustawicznie | 
wyanielamo ie w Dubiecku. Donero gdy žandar- 
merya 4 właśmego boczucia obowiazku zaczeła 
arawe Śledzić. mym stamał. Nikt nie dhal o brry- 
«złość mafbl'źsza: z powodu braku wszelFiewo 
nadzoru swabodn' s wywożana zboże do Liska. 
Ustrzyk dolnych ' fenych nadeórskich powiatów. 
sprzedajac no 1000 K. kórzec 7'arna, 

Także wimę zupełnego breku drzewa onało- 
wego ponosżą obszarnicy, Gdy wskutek strajków 
inscenizowanych przeż Nemców w kopalniach 
jśląskich zaopatrzenie miasta we węgiel stało się 
niemożliwe, żarżąd masta żażądał od obszarni- 
ków dostarczenia drzewś. Obszarnicy atoll czy- 
nią największe trudności, utrzymując, ż8 maleryśł 
dowzebny jest iu budulec. A przecisź gdy ludz e 
gina z głodu i zimna żadnej rady niema, nie 
czas myś'eć o budowie. Jakąś ilość drzewa, któ- 
ię niedawno okazało, rozchwytano w tajem- 


tre si 


pójść pod Starostwo i Magistrat, choć na to ziu 
sługują. Nie zdobędz emy się na strajk, bo to pro. 
wadzi do anarchii, bo na to ozcwsją Niemcy, by 
Tókazać Światu, że u mas pasu'e anarchia, $e n'e 
umiemy się rządzić Ale łu domagamy się, by z 
nami J/ażej nie igrano, Tu wółamy glosem. który 
mus! odbić «łe o mury Wnrszawy, że nie mamy 
kawalka chleba. by go włożyć do ust naszym glos 
dnym dziecom*. 

Deiegat starostwa, radca maiiiest. p, Śrokpx.2 
ski odparł te w zasadzie słuszne, ale mylnie půd 
adresem Starostwa sk erowane d'aii, starając sie 
wykazać, że brak mak: i chleba spowodowało sro- 
Źnione wydanie ustawy zbożowej, Nie było czasu 
ha sporządzenie katastru i ną przygotowania za- 
rządzeń wykonawczych.  Producenoj dostarczył 
bardzo malh zboża i to przeważne dobrowoinie. 
Zarazem podał do wiadomości wzburzonej udno- 
ścł, że są ma skJadziė 2 wagony moki i że w Bige 
żącym tygodniu wydana będzie normana tucya 
dhleba. 

Nastepnie przemów przewodniczący N. Z. 
R. 5. Rabliczek, który wystąpił również z ostrye 
ml żatzutami przeciw obszarnikom. Jako drasty. 
cznik przykład "ch zachowania się przytoczył 
fakt, że gdy delegac N. Z. R. na polecenie Staros 
shwa od pewreso vszarnika zażądali dóstarcze- 
"ja kontyngentu zboża. otrzymał: odpowiedź: „ja 
już się dość żebraków mawśpierałem". A gdy mu 
żwróchno uwśgć ha Opinię publiczną, adpari: „la 
ewiźdzę na ópnie publiczną”, Tak to w czaśie, 
gdy lud polski w krwawy pocie pracuje nad od- 
budown Państwa, szlachta, która je przed 150 
łaty zgubiła, ma każdym kroku paratżuje jego 
pracę. 

W rzeczowem przemówieniu wykazu! p. [es 
der luki į niedómagania ustawy zbożowzj, kla. 
dającej obowiążek uostarczenia po 25 kg. zboża 
„u kazkiego morga jedynie na właścicizli obszarów 
przenoszących 10 morgów. Skutek tego przepisu 
jest ten, że chłop pos adający kilkanaście morgów 
roli część gruntu rzeczywiście iub pozornie oda 
dzierżawia, by tym sposobem obe:ść ustawę. 

Burmistnz Kostrzewski wskazał na spóźnione 
Żniwa, brak sł roboczych i lenistwo ruskiego ohl- 
pa, jano głowiie przyczyny, niedustarczen.a kon- 
syngeniu zbożowego. Wyraził. nadzieję, Że $to« 
sunki poprawią się po ukończeniu zasowów. Zreu 
sztą Przemyśl pod tym wzgędem ne pozostał 
poza inqiom. miastami w Małopofsce. Cały kraj 
wóstarczył dotychczas gólem 30 wagonów zbo- 
ża, z czego 2 przypadają na Przemyśl; stosunek 
więć nie na.gorszy. Ima Sprawa, źe wyznaczony 
dla Przemyśla kontyngent jest tak mały, iź wy- 
starczyć może zaledwie na 3-—4 miesięcy, lige 
pow aty, jak Łańcut, Brzozów, dokąd nas odesfa- 
no, odmówiły dostarczenia zboża, grożąc odpar- 
ciem siłą wszelłełch prób przymugówej rekwizy» 
cyi. Należyte wykóńanie ustawy zbóżowej wyma: 
ga sporządzemia dokladyej statystyki, której do. 
tychczas n ema, Nadto ustawa jest także pod tym 
względem wadliwa, źe nie liczy się z rzeczywi: 
stym stanem zasewów. żądając po 25 kg. ziarn 
od każdego imórga, Powstają stąd nieraz tyl. 
cyo niemożfiwe. Tak np. ksężna Lubomirska z 
Bakończyc, jako właścicielka 3,000-morgowego 
obszaru ma obowiązek dostarczenia 60 wagonów 


Nr. 4915 

zboża; atoli z tych trzech tysięcy morgów jest 
tylko 300 uprawionych pod zboże, a cały zbiór 
wynosi zaledwie 30 wagonów. 

Po wyczerpującej dyskusyj powzięto rezolu- 
cyę w duchu przemówień pp. Przyiemskiego i 
Jankowskiego. przyczem popełniono gruby błąd 
i niesprawiedliwość, domagając się usunięcia z u- 
rzedu obecnego starosty p. Hellera, który w całym 
powiecie cieszy się zasłużonem zaufaniem i sym- 
patyą. Sigma, 


Calendarium obrony Lwowa 


5. LISTOPADA 1918. 


W części miasta zaiętej przez woiska polskie 
pojawiły się następujące plakaty: 

Komenda Główna Wojsk Polskich. 
Lwów. 4. listopada 1018. 
Rozkaz mobilizacyjny! 

„Wszyscy zdolni do noszenia broni mężczyźni 
Polacy w wieku od 17—35 zostają niniejszem po- 
wołani do służby w szeregach polskich. 

„Mełdować się w domu techników (ul, Issa- 
kowicza), szkole Sienkiewicza (ul. Polna), lub 
szkole Konarskiego (ul. Leona Sapiehy). 

Komenda Główna Wojsk Potskich”, 


` 


KOMUNIKAT IV Z DNIA 5. LISTOPADA, 
brzmiał: 


„Obszar zaiętej przez nas części miasta roz- 
szerzyliśmy w dalszym ciągu po linie: Wulka, Ro- 
getka Stryjska, Cmentarz Stryjski, ul. Peiczyńska, 
ul. Supińskiego, półn. zach. skraj Cytadeli, żan- 
dzrmerya, ogród Jezuicki, ul. Zygmuntowska, ul. 
Bema, Obsadzona przez nas Góra Stracznia. Dom 
inwalidów, Rogatka Janowska i  Kleparowska, 
dworzec kolejowy główny i ciężarowy. Punkty a- 
takowane utrzymano w walce. 

„Górę Stracenia zdobył samorzutnie odcział 
nor. Adama Świeżawskiego w walce z trzykroć 
liczniejszym nieprzyjacielem. Por. Wojciech Ku- 
łakowski z 3 ludźmi wderzył na pluton aieprzyja- 
cielski, zbrojny karabinem maszynowym, karabin 
odsbrzł, pluton rozbił, 10 Ukraińców kładac tru- 
pem. Tam wzięliśmy wrogowi 13 z rzędu sarabin 
maszynowy. 

„Oddział młodzieńców uzbrojony i ewol- 
wery przebił się przez linię nieprzyjacielską. Od- 
dział ten opanował ul. Pełczyńską, Supińskiego, 
zinusiwszy nieprzyjacielskie oddziały do bezładnei 
ucieczki w głąb ul. Issakowicza. 

„Pocztę, rozpaczliwie 0 I. EA o wroga oroniona 


Ww 


„GAZETA PORANNA”, 30. 5_ 


reg niewinnych istnień. W polskiej cześci miasta 
natomiast organizuje się już „Komitet bezpieczeń- 
stwa i ochrony dobra publicznego" z pp, Fiausne- 
ra, Kuryłowicza, Bączyńskiego i Stefczyka. Ko- 
mitet ten, przechodząc różne iluktuacye, staie się 
zawiązkiem późniejszego Tymczasowego Komite- 
tu Rządzącego. 

Również na d. 5. listopada przypada pojawie- 
nie się pierwszego numeru „Pobudki*. wychodzą- 
cej, jako jedyne pismo polskiego obozu przy ul. 
Leona Sapiehy 77. 


przy pomocy 3 karabinów maszynowych ł grana- 
tów ręcznych, zrzucanych z okien, zdobyliśmy 
szturmem, Część załogi uwięziono. W walce tej 
Gdznaczył się szczególnie por. Tadeusz Jaryna. 
„Liczbe: jeńców wzrosła do 200, w ten: I pul- 
kownik. 
Naczelna Komenda Wojsk Potskich.* 


Gdy się to dzieje po ruskiej stronie linii bojo- 
wej rośnie wśród ludności ogromne przygnębie- 
nie, pogłębiane dokonywanymi raz po raz aktami 
terroru, których ofiarą, jak wiadomo, oadło sze- 


Twórca legionów nie będzie służył pol:tyce Kołczaka ! 
Co sądzą socyaliści francuscy o sprawach polsko-rosyjskich ? 


Lwów, 5. listopada. Denikina, a wałczący o niezawisłość Ukrainy Pe. 
z dnia 21. października |tlura wydaje się im mniej niebezpieczny m. 
| To też Pierre sądzi, że wprost nie do pomy- 
Ślenia jesi przyjaźń Polski Piłsudskiego z Rosyą 
Denikina. Twórca Legionów, który przez calą 
woinę walczył przeciw carskiej i aneksyonistycz- 
nej Rosyi, nie będzie :łużyć polityce Kołczaka, De- 


(s-i) „L'Humanite” 
przyniosia artykuł Andrzeja Pierre'a © polityce 
Polski wobec Rosyi, w którym zaznaczono, że Pa- 
derewski ieździł do Londynu po zapłatę za usługi, 
wyświadczone przez Polskę czwórporozumieniu 
i domagał się przyznania Polsce Galicyi wscho- 
dniej. „Temps“ i inne dziennik? mieszczańskie | nikina i Sazonowa. 
przemawiają do Rady najwyższej za Polską, bol „L'Humanite* z dnia 27. ub. nies. znowu do- 
Polska powinna być wielka i silna. Autor zapytuje | nosi z Londynu, że w tamtejszych kołach kompe- 
„Temps', czy zastanowił się nad tem. że idea tentnych panuje powszechne przeświadczenie że 
wielkiej i silnej Polski nie da pogodzić się z inną | zabiegi Paderewskiego w Londynie nie zostały u- 

ideą czwórpotozumienia * „Tempsa*, z ideą! włeńczone powodzeniem. Zwyciężyła zasada, że 
wielkiej Rosyi wedle planów Kołczaka, Derikina i Wielka Brytanta bezwarunkowo nie może pójść 
Sazonowa, którzy nigdy nie zgodzą się na stwo- przeciw woli ludonści składałącej się z 75% z U- 
rzenie wielkiej Polski, która zagarnęłaby Galicyę | kraińców, z 12—15%(?!) Polaków 1 10—13% żyd, 

wschodnią i Litwę, oraz złączyła się iederacyjnie Anglia trzyma się zobowiązanła co do plebiscytu, 
z państwami bałtyckiemi. a do tego stanowiska przyłączają się Stany Zje» 

Autor nie wierzy w połączenie się woisk pol- dnoczone, iżby odmówić wszelkisi pomocy zawo- 
skich z rosyjskiemi dla wspólnei wallć przeciw iowawczej i imperyalistycznej polityce w Galicvi 
bolszewikom. Polacy nie wierzą w dobrą wołę: wschodniej.. 


„Narodowość uKraińsKa została dopiero stworzona!“ 
Tak oświadczył ataman Petlura. 


Lwów. 5. listopada. Pierwsze kroki do takicgo ziednoczenia zo- 
(zet) Z przemówienia głównego atamana Pe- |staly już zrobione przez sztab głównego atama- 
tlury na posiedzeniu pierwszej narady państwowej | na. Została utworzona specvalna kojnisya z przed- 
w Kamieńcu Podolskim, jakie przyniósł „Wpered“ | stawicieli obu armii dla opracowania statutów je- 
wyjmujemy kilka zdań: dnolitej organizacyi, utworzenia jednej komendv 
— Dopóki nie wyjaśni się ostatecznie nasze |Ì iednego centrum kierowniczego 
położenie strategiczmo-polityczne. nie będzie mógł ministerstwa spraw wojskowych. 
rząd zwołać parlamentu. Bardzo: „pocieszające jest Skoro to wszystko zostanie wprowadzone w 
dążenie naszego narodu w sprawie życie. wówczas łatwo będzie ominąć różne po- 
organicznego zjednoczenła naszych armii. myłki i niepożądane nieporozumienia między '2d- 


Rzecznik Młodej Polski. 


(Wspomnienie o W. Feldmanie). 


(Dokończenie). 


Taka krytyka była konieczna tuż po epoce, w 
której srożył się Piotr Chmielowski, poezyę uwz- 
łający za luksus społeczny. Tę opinię przewalczyź 
było truden elada. Tem więcej, że pod bokien: 
walczącego wyrastała opinia imwa, niemniej gro- 
żna zadaniom icga iako. trybuna młodego ruchu ' 
teradkiego. Zależny w tylu sadach od Wysp'ań- 
skiego, raz tylko sprzeciwił mu się, nie wznał jego 
paradoksu o Polsce, żyiącej rzekomo pod tytanią 
roetów. Wrodzona bystrość semiceka pozwuiiła 
Feldmanowi dostrzedz u nas coś wręcz przeciw- 
nego: zalew barbarzyńsiwa, brak zainteresowań 
hterackich, nieznajomość  eletnentarnych Zasań 
czytania. Z tem wszystkiem on postanowi: wa'- 
czyć w swojej książce | umiał walczyć. Spoieczeń- 
stwu, które na każdy głos z Parnasu odpowiadało 
drwiącem: .„.Pan poeta!', wytłómaczył, co ic iest 
ten „poeta“ naprawdę, wyiaśnił powabnie a łatwo 
wszechtajennicę kunsztu pisarskiego, uwierzytel- 
nl potrzebę krążenia książki wśród ogółu, koń- 
cząc w ten sposób niejako pracę Kraszewsaiezo. 
który niegdyś stwarzał pierwsze kadry czytelni- 
ciwa polskiego Feldman > te kadry zorganizował, 
uświadomił i podniósł do poziomu zachodniego. 

Przemawiał przedewszystkien do młodych, 
sam czując się zawsze jednym z nich, a więc da 
rzesz studenckich, do tei Młodej Polski, pracują- 


| u dołu, której miały towarzyszyć matchnizn'a 

iłodej Polski. działającej u góry, stwarzającei 

:m cud odradzanego piśmiennictwa. Że się u nas 
dedyś kręgi czytelmicze rozrosną, wierzył Feld- 
nan gorąco. Wiarzył, że ze studentów wyrosną 

bężowie, których małogiem będzie czytanie rze- 
czy wartościowych. Wierzył i w to, że na roz- 
zerzonej scenie polskiego życia zjawią się nieba- 

dem nowe, jeszcze więcej łaknące ksiażek po- 
słacie, ci anonsowani przez iego genialnego dru- 
ha: „może robotnik, dziewka bosa“. Ale to iuż na- 
leżało do ksłąz przyszłości. 

Drugim trudem Feldmana, zapisanym w pa- 
więci powszechnej, hyło wydawane przez wielo- 
iecie pismo łteracko-społeczne, z którem utożsa-. 
mili go prawie czytelnicy. Parafrazujiąc słowa 
Szczepamowskiege o „organie wszystkich sytych", 
możnaby „Krytykę“ nazwać organem wszystkich 

głodnych w Polsce... ale głodnych siły i piękna i 
zdzdWia: Nie było utalentowanego naprawdę pisa- 
'za, któryby w niej nie 4agościł, któryby nie przy- 
szedł z braterskiem pozdrowieniem i nic zapisał 
ognistemi złoskam; śladu swojei wizyty. Chyba 
zaślepicni partyjnicy reakcyjni trzymali się zdale- 
ka od tych szpalt na których panowała atmosfera 
wiecznej „Ody do 'młodości”*, na których w ka-|io. Po wojażu. w którwmn chwytał i za legiorński 
żdym artykule brzmiał ślub, ssładany jutru pol-Iwarabin i maszerował, podnosząc paradnie nogę, 
skiemu, a w każdej strofie słychać było lot skrzy-|,ak go pokazuje złośliwa karykatura Sichulskiego, 


zaniom polityków, „uprawiających różne brudne 
fiirty“ i wbrew ostrożnym zdaniom tych pism, 
kióre „chodzą jak płatne nierządnice po rynkach", 
W części literackiej odbywano tu ramię przy ra- 
mieniu wjazdy w Kteraturę, turnieje i sądy nad ta- 
lentami oraz apostołowano żarliwie alc rozważnie 
nowym prądom A przed szeregiem tych bujnych 
rozpraw i uduchowionych esstyów, tych nowel I 
polemik, wierszy i sprawozdań, szedł zawsze w 
bojowym *empic artyku-wódz, znaczony przej- 
rzystam (i). To była przyłbica: reedastora, podna- 
szomą zresztą wśród walki i zdradzajaca każdem 
zdaniem-cięciem walczącego. Siła i błyskotliwość, 
wzniosły ideaiizm obok namiętnego, pamfletowcza 
tonu ironia i zapał nięski, oto, czem się miesiły 
te odczwy do zimnych, znudzonych lub bezimyśl- 
uych, których należało rozgrzać, zająć i pouczyć. 
Odezwy zamilkły, kiedy przemówiła wojna, .,po- 
«sszechna wojna ludów“, ma która czekało serce 
polskie i polska myśl od czasów Mickiewicza. 
Przeestała wychodzić „Krytyka“, Xicdy zaczęli 
wychodzić w pole jej współpracownicy i czytel- 
nicy. 

Redaktor wyszedł razem z nimi. Do opusz- 
czonej pracy wrócił po wojennym wojażu dapie- 


deł. maszerował — tego karykatura nic możę zaprze- 
Dwie części tego orgam „rozumnego SZa- czyć — do wolności. Pomylił się Feldman w swa- 
tem“ zdradzał. podwójne umiłowanie jego gospo- |icj drodze ku nie pomyli! się razem z wielu inny- 


darza. W pierwszej, społecznej, budziło się okale- mi, co nie ublhża wcale jego czystości osabistci 
czałego ducha galicyjskiego i rzucało gromkie po- czy publicystycznej. Wszystko, co pisał w „Pol- 
zdrowienia za wszystkie kordony wbrew «wska-'nicche Blaetter' wszystko, cą robił w Berlinie 


litykiem się stał z istotnej potrzeby, Że po długiej 


* czuł, dostając się donisj raczej po moście ideolo- 


Sw. 4- „GAZETA PORANNA*. 


` Stworzyliśmy naszą narodowość, 

Musimy pamiętać, że bez powstań ludowych, 
które z takiem zaufaniem odnoszą się de naszego 
obecnego rządu, nasza 

położenie strategiczne byłoby znaczałe 

trudniejsze 

niż jest i naszym pierwszym obowiązkiem jest nie 
wyrywać powstańcom z pod nóg tej moralnej 
podpory, jaką czują w rządzie naszym. 


mimgstracyą cywilną a onganamt władzy wojsko- 
wej, zarówno w pasie przyfrontowym, jak i na 
dalekich tvłach. 

Nie bez wzruszenia wspominam te niedawnz 
czasy, gdy to niewielka gromadka idealistów przy- 
stąpiła do tytanicznego dzieła 

stworzenia narodu i jego państwa. 

W dwu latach rewolucyi zrobiliśmy to, so 
inne narody robią na drodze pokojowej przez 
dziesiątki i setki lat. 


OWałość etnograficzną ziem ukraińskich ! 


Przemówienie premiera Mazepy. 


Lwów, 5. listopada, 
(zet) „Wioered* przynosi za „Ukraina, wyda- 


rozjdgieniem. rząd mniema, że we wszystkich: 
państwach dawnej ententy bezwarunkowo są 
wana w Kamieńcu Podolskim, pełny tekst prze-| Szczere sympatye dla naszego ruchu wyzwoleń- |. 
mówienia ukraińskiexo premiera Mazeby, Z któ-| czego. Nie jest nawet wykluczone, że te państwa, | 
(tego zasługują na uwagę niektóre ustęry | które dziś czynnie popierają naszego wroga Deni- 

— Co się tyczy petrzeby konsolidacyi wszy- 


rosyjskiego 
. pogodzą się z faktem samodzielności rzeczy» 


bezwzględnego prowadzenia wojny. 

z wrogami naszego państwa do zwycięskiego 
końca panuje jednomyślność, harmomia aiezłomnej 
woli w całym narodzie 

Z dyskusyi okazało się, że społeczeństwo u- 
waża za wskazaną częściową organizacyę nasze- 
ge samorządu i 

zaprowadzenia parlamentaryzmu na Ukrainie, 

co została wstrzymane chwilowo wypadkami ra 
irontach. W razie ostatecznego. wyjaśnienia się 
sytuacyi rząd. przystąpi bezzwłocznie do prawy- 
borów i urzeczywistnienia idei parlamentarnej. 

Obecny rząd ukraiński w swojej większości 
secyalistyczny prowadzi politykę Ściśle demokra- 
tyczną. 

Co się tyczy naszych stosunków Z czwórpo- 


pospolitej ukraińskiej 
i przypomną Denikinowi jego najbliższych i fakty- 
| CząB, Wyznaczone mu zadania strategiczne 
Stanowisko naszego rządu w sprawie wzaje- 
mnych stosunków z rządem zachodnio-ukraińskim 
jest jasne. Stwierdzam, że {między obu rządami! 
panuje całkowite porozumienie i zgoda co do naj-| 
wyższego celu naszej polityki narodowej. 
"Jeśli patrzeć się na Galicyę ze stanowiska po- 
fityki zagranicznej, rząl rozpatruje tę sprawę tyl- 
ko ż punktu 
całości i jedności etnograficznej ziemi zjedno- 
czonej Ukrainy. 
iaaa toki 


projekt tym samym, którzy tak piętnowali podob- 


ną metodę pruską, przecież jakoś nie licuje. 


= p $ . e ©) 

Co mówią i czynią een 
PARCELACYA WIELKIEJ WŁASNOŚCI 

A PLANY KOLONIZACYJNE. 
k=r Lwów, 5. listopada. 

(zet) Projekt parcelacyi większej własności 
ziemskiej na kresach wschodnich wyłącznie mię- 
dzy: ludność polską zaniepokoił do żywego „Nową 
Radę", która pisze: 

— Przedewszystkiem bardzo to niepolitycz- 
nie taką badź co bądź w świecie jeszcze nieprak- 
tylkkowaną sprawę tak rozgłaszać. A potem: taki 
MEPE o e e BC WNE ORZÓWEKĆ T 
dziś przekreślone $ zniesione przzz wielkie wypad- 
ki. świadczy przecież o jednem: że czuł dobrze ł 
chciał jak najlepiej. Był literatem tęższym niż po- 
ltykiem, to pewna. Ale pewna także, że ten ,„pa- 
chciarz literacki“, jak mu miegdyś wymyśłano, po- 


Ogóluą parcelacyę na kresach Małopolski mo- 

Zna przeprowadzić tylko z tego tytułu, żeby” beze 
„rołną ludność wiejską; która „de facto" dotąd. jest 
z konieczności „poddaną“ obywateli uwolnić jnż 
raz z tego poddaństwa, skoro panuje dziś równość. 
To też mogłaby być rozparcelowana 1) przede- 
wszystkiem między ludność miejscową. 2) przede- 
wszystkiem między ludność bezrolną. Inaczej pa:- 
ceęlacya byłaby największym gwałtem, bo w. ten 
sposób dola włościaństwa pozbawionego ziemi 
(żył z zarobku „na pańskiem". Jeśli zaś wielka: po- 
miejscowy bezrolny chłop nie znajdzie tam pra- 
cy dla siebie i będzie skazany: albo na emigracyę 
albo na Śmierć głodową. Bo tutaj Polak bedzie 
mógł sprzedać tylko Polakowi. Tutaj już z góry 
są wyznaczone osoby, mające przejąć władzę nad 
ziemią. W ten sposób właściciele. ziemscy żydzi 
winniby parcelować swoją ziemię tyłko między 
bezrolnych żydów, a Rosyamie w Królestwie mię- 
dzy Riosyan. 


i trudnej drodze całożyciowego rozwoju, doszedł 
naprawdę do... Polski. 

Może niegdyś tę Polskę wyrozumowywał 
tylko, może icj rasowo w swoich pismach nie Wy- 


gicznym aż przyszedł do niego duch zmarłego 
przyjaciela- poety i jak w swoim krakowskim dra- 
mecie dziewczynie chłopskiej. tak i jemu wskazał | 
se:ce, niemłoda już, życiem zmęczone, Żydowskie 
niegdyś serce i rzekł: „ło Polska!" 

I uwierzył Feldman  przyjaciełowi-poecie. 
A właśnie wtedy, kiedy uwierzył. stanęła przed 
aim śmierć. Mogła już stanąć. Bo dzieło życia by- 
ło skończone. Pod woskową pieczęcią spoczął jego 
czas, zamknięta na zawsze epoku piękna minione- 
go, piękne, które było tęsknotą do czynu i któremu 
dane było niesjiodzianie ziścić tęsknotę, ujrzeć 
czyli. 

Obmvty wodą chrztu, teraz dopiero, żeby go 
tikt nie posadził o „interes', o jeden jeszcze do- 
wód żydowstwa, usnął ze spokojnym uśmiechem, 


KE 


|parcejlowata zostanie większa własność polska? 
| Wobec nich zaś mamy najpierwszy obowiązek! 


POLACY UWALNIAJAĄA LOTNIKÓW RUSKICH?! 
Lwów, 5. listopada. 

(zeń) „Wipered'* dowiakluje się, że do Kamień- 
ca podolskiego powrócili pp. Benza i Łyzaniw- 
Skyj, którzy spadli z aeroplanem koło Delatyna. 
Władze polskie zwróciły im wszystkie zabrane 
dokumenty į pieniądze i pozwoliły na powrót do 
Kamieńca podolskiego, 

(Dalej — to szpiegów ruskich będzie się bez- 
karnie odsyłać do Kamieńca. — Przyp. Red.). 


ten, co tu „chciał być za pan brat z poetami LEKI DLA WOJSKA RUSKIEGO. 

A wolą wytężoną, która rzuciła Polsce pięć- Lwów, 5. listopada. 
dziesiąt niespełna dobrych i pięknych książek (zet) Z Kamieńca podolskiego donoszą do 
stał się im czemś więcej: bratem prawdziwym, | „Wperedu*: Ministerstwo zdrowia otrzymało 


do tego zzszczytnego bractwa przez pracę du- 
cha wkupionym, bez zastrzeżeń już polskim pi- 
sarzem. S. M. 


wielkie zasoby opatrunków lekarskich i lekarstw. 
Otrzymano 650.000 dawek surowicy przeciwdyf- 
terycznej i 12.000 doz „Nco-salvarsanu"', uży.wa- 
nego przy leczeniu tyiusu powrotnego, 


kina, przekonane o niezłomnej woli naszego taro- |... 
stkion żywych sił spcłeczeństwa ukraińskiego il | du do zrzucenia z siebie raz na zawsze jarzma 


strasznie pogorszyłaby się. Dotąd chłop bezrotny |- 


siadłość pójdzie między polskich: gospodarzy, to | 


Czy „Nowa Rada“ sądzi, iż mało mamy bez- |: - 
rolnych włościan polskich, między. których roz- |. 
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ODWOŁANIE „AMBASADORA“ UKRAIŃSK. 
Z BUDAPESZTU. 
Praga, 4. listopada. 
(PAT.) Cz. B. Pr. donosi z Wiednia: Ukraiń- 
ski ambasador w Budapeszcie Kajda będzie odwo- 
łany, ponieważ pozwolił na wydawanie w Peszcie 
psma pod tytułem: „Czerwony sztandar Ukra. 
ińców*. Następcą Kajdy ma być literat Pinter. 


Z Krwawych dni UKrainy. 


+> NA LINIE ROMODAN—ŁOCHWiCA. 
Lwów, 5. listopada. 
set) U. T. A. donosi: Wedle dzienników char- 
kowskich w okolicach Romodan—Łochwica sze: 
uży się silne powstanie. Oddziały powstańcze tije- 


pokoją wszystkie ważne punkty węzłowe wojsk 
05m. 


POWSTANIE PRZECIW DENIKINOWI. 
Lwów, 5. listopad: 

*"(zet.)” W korespondencyi „Wperedu" z. Ka 
mieńca Podolskiego czytamy: | 
_  — Wielkiej "pomocy udzielają ukraińskiej ar- 
wmi regularnej powstańcy, którzy zWwrócili swoje 
sity przeciw Danikinowi. Odbieranie ziemi wło- 
ščianom przez Denikina, powrót obywateli daw- 
nej. administracyi carskiej wywołuje 

powszechna nienawiść ludności ukraińskiej 
do moskiewskich, obcych bund oficerskich Deni 
Lkina. i ną tej podstawie dowódcy powstania tavic- 
rają coraz większych sił, Wśród nich Spotykamy 
znane nazwiska Zeienego, Anhelg i t. p. 

Pod względem organizażyi militarnej oddzia- 
ły powstańcze uczyniły znaczny postęp, pfze- 
kształciły się właśnie w grupy na wzór regularme- 
go wojska, mają swoje wojskowe podstawy i t. p. 
Kręgiam ich działania są przeważnie 

tyły. nieprzyjacielskie, 
gdzie niszczą koleje żelazne, napadają miespodzie- 
wanie na. sztaby, wyrzynają je, przy OR 
nieprzyjacielskich ostatecznie „likwidują“ go-i- 
d. wszystkie oddziały powstańczę utrzymują Be. 
ność z regularna armia ukraińską. PZ 


NA 


POŁTAWA W RĘKACH POWSTAŃCÓW UKR. 
Lwów, 5. listopada. 
(zet) , Wpered* donosi z Koziatyma pad daia 
.24, października, -Że powstańcy -zajęli Mirhorod 1 
Połtawę. Ruch powstańczy ogarnia całą Połtaw- 
szczyznę. 


OKRUCIEŃSTWA WOJSK DENIKINA. 
Lwów, 5. listopada. 

(zet) „Wpered* donosi; Stwierdzono, że żół- 
mierze Denikina dobili 20 rannych z pułku Mazesy. 
Oficerowie armii, ochotniczej odbierają jeńcom 
pieniądze i inne rzeczy i przywłaszczają je soh'e 

(Kiedy jednak toż samo czymili żołnierze rus- 
cy wziętym do niewoli Polakom, wówczas nikt 
z Rusinów nie oburzał się. — Przyp. Red.). 


FLOTYLA BOLSZEWICKA OSTRZELIWUJE 
KIJÓW. 

Lwów, 5. listopada». 
Ta „Wpered“ dowiaduje stę: 
25. października flotyla bolszewicka pojawiła 
się na Desmie i z wojennych parostatków ostrze 
fiwała ciężkiemi działami Kijów, główmis Padoł 
Znaczne podjazdy bolszewickie po walce. podsu. 
męły się do Kurnijówki i zadały armii ochotnicze 
znaczne straty. Ludmość,. strwożona ciągłymi na 
padami bolszewickimi na Kiiów i ositrzeliwanien 
miasta — uchodzi. Pociągi w kierunku na Polta 
wę-Charków i Odessę są przepełnione uchodźca- 
mi. Osobliwie wiele inteligencyi ukraińskiej opusz 
cza Kijów, gdyż dobrowolcy wieszają ją za id. 
dę stanu. 


DENIKIN WYPARTY ZA DON. 
Lwów, 5. listópada. 

(zet) Z Wiunicy donoszą do „Wnperedu*: 

Dnia 26. października zdobyli bolszewicy Wo- 
roneż i wyparli wojska Denikina za Dom. Wielkie 
straty poniosła przeważnie armia: Orsowa, skut- 
kiem zniszczenia przez bolszewików mostów pon- 
tonowych na Donie, Wiele ucierpiały też oddziały 
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konnicy gem. Szkuro 1 Mał. Majewskiego. W Wo- | tego wirtuoza par excellence 1 zma gre Mo*lni działowi dział lteracko-historyczny, przyrodnł- 


roneżu zagarnęli bolszewicy wiele zdobyczy wo- 
jennej i pociągi pancerne, Pościz za rozbitemi woj- 
skami Denikina trwa w dalszym ciągu. 


PRZEGLĄD MUZYCZNY. 


Z TEATRU. 


„Tosca“ opera Pucciniego. Występ Korolewicz- 
Waydowej. 
Lwów, 5, listopada. 

Z występem Korolewicz-Waydowej, weszli- 
śmy w właściwy sezon operowy. Atmosfera na 
widowni zupełnie inna. niż zazwyczai, przenosi 
się i na artystów, którzy grają z większymi niż 
zwykle temperamentem, Wreszcie na scenie zia- 
w.a się Tasca-Waydowa witana serdecznymi o- 
klaskami. Znamy wszyscy jej „Toscę* a jednak 
widz odnosi wrażenie, iż artystka pogłębiła ie- 
Szcze swą kreacyę. Dotyczy to w pierwszej linii 
sceny z Cavaradossim w pierwszym akcie oraz 
zakończenia II aktu. 

Głos w prześlicznem brzmieniu znaiduje tu 
pieściwe akcenty i wysoce drametyczne a słynna 
arya w II akcie wywoluje oklaski. Wraz z apary- 
cyą wnosi Waydowa na scenę tchnienie Europy, 
za które widz poczuws3 się do wdzięczności. Obsk 
Waydowej sumiennv jak zwykle, był Łowczyński, 
doskonały w sylwscie jako Scarpłż, Okoński, któ- 
remu też jako reżyserowi za wczorajsze brzedsta- 
wienie należy się uznanie. Gdyby jeszcze Wszy- 
scy razem chcieli wydobyć z tego dr:matu, peł- 
ną, druzgocącą dramatyczność, jaka tkwi w nim, 
dać ją gestem nowoczesnym, a więc czerpanym 
wprost z Życia, gdyby zapoinnieli, że czwaria 
Ściana jest usunięta i w tę „ścianę“, którą w tym 
wypadku jest publiczność, zbytnio nie zaglądali, 
ctóż gdyby tak zrobili — wysiłki stanęiyby na 
wyżynie. Nie trzeba bowiem zapomnieć. że „I0- 
sc2“, to dramat muz. werysty Puccniezo. Z mniej- 
szych ról wymieniam Szmidta z epizodyczną rolę 
zrysowułacego tak silnie — iż ją pamiętać się 
musi. — Chór w drugim ekcie brzmi za blizko — 
domu tyrana Rzymu. Przy pulpicie stał Lehrer, 
jako dzielny wódz orkiestry, która dotąd zawsze 
wychodzi zwycięsko. Teatr był pełny. 


Z SALI KONCERTOWEJ. 
Koncert Morini. 

W szeregu artystów, którzy w krótkim s:o- 
sunkowo czasie stali się ulubieńcami: publiczńości 
znajduje się już bezprzecznie młoedziuchna wioli- 
nistka. Imdywidualność to silna, rezwijająca się 


(mimo bezustanne występowanie) cora? piękniej. rej brali udział pp. radca Bogdanowicz, dr. Hor- 
Ton jej skrzypiec staje się coraz Śpiewniejszy. co- |stał, dr. Perlmutter, p. Krzyżanowski, p. Libań- 


raz słądszy, coraz głębszy. Ktoś podobno wyraził 
się o Morini, iż jest to „jedynie wirtuozka”. Jest io 
sąd niesprawiedliwy. Kto słyszał n. p. Kubelika, 


Przed czwartkowem 
świętem teatralnem. 
Lwów, 5. listopada. 


Dziwną uroczystość będzie w swych murach | wych sił? 


cbchodził teatr lwowski. Święto T. Nowakowskiej, 
czyli srebrne prawie gody ze... samotnością jubi- 


łeusz długoletniego ' inilczeniz, pamięć zgaszenia | mu świeżych odczuć. nie wyp'owadzi go poz. kon 


na scenie iednego z r.ajwspanialszych świateł 


Kotoż to zspchujęto przed laty w samotnię,j Taki „ostatni' z wymierającej epoki może „ię stać 
skazano na przedwczesną jesień, pozbawiono mo- mstruktorem młodych, żywym pomnikiem 
Żności grania pełaemi jeszcze siły strunami? Te-| znikającej 


cfil Nowakowska? Jakże wygodna iesteś. pamię- 
ci widza teatrelnego, pozbywająca się tak łatwo 


kalastu nazwisk, wytzucająca nieużyteczne wspo- tontny Hoffmann w swodei pamiętnej pierwszej im- 
mienie razem z afiszem! I jk jes*'aś niewdzię- prezie krakowskiej. 


czna! Nowakowska współdzałała z na'większymi 
i byla sama z wielkich. Była... przepraszam ją za 
ten wyraz. Zą dużo cierpi się przez pewne wyra- 
zy, żeby ję lubić. A jednak... była niepowrotni: 


Czas śpieszy zawsze, cóż dopiero czas teatralny. na tyle wydobyłaby z siebie pychy i potęgi, jako 
Tragiczkę rasową, heroinę w wieikiem, dziś, „wruk em oszalona* Archkiamis w niegranym do- 


przez jednych nie uznawanem, przez innych po- 
prostu nieznanem znaczeniu słowa, artystkę, roz- 


sadzzjącą więzienne kszt łty dramatu mieszczań- szeksprowską 


| 
| 
| 


U 


| 
| 


l 


| 


»šłyszy“ tę przepaść jaka między grą ich leży. czy, społeczny i ekonomiczny. Byłoby też pożą- 
Któryż z wiruozów zresztą tak zagra Koncert |danem urządzać wykłady z dziedziny muzyki, 
Ernsta, nadając tematowi głównemu taki czar, ta- |któreby były przygotowaniem do urządzać się 
ka melancholię, w której sam kompozytor tego u-|mających poranków artystycznych i koncertów, 0- 
tworu tonął i przelał w dźwięki? Kto zagra iedy- |prowadzanie członków uniwersytetu po muzeach, 
mie tylko z wirtuozów w ten sposób Wieniawskie- objaśniając im dzieła sztuki itp. 
sc, lak go gra Morini? Jej palce są czujne i wra- W końcu podniesiono konieczność 
zliwe jak dusza, jej dusza jest w jej pa'cach. odnowienia zniszczonej biblioteki. 

l Młodą artystkę przyjmowano wpros. owa- Po wyczerpaniu dyskusyi wybrano następu- 
cyłnie. jący wydział: 

Przewodniczący prof. Maurizio, zast. przew. 
prof. Nitsch, inni członkowie: Adamcio, prof. An- 
czyc, radca Bogdanowicz, dr. Herstat, pani Bo- 
gdanowiczowa, p. prof. Nitschowa, p, Mościska, 
red. Szczyrek, p. Rydeh p. Konarski, p. Żarnecka, 
p. Wałęga. 


rychłego 


Michalina Szwarców na. 


Wznowienis Uniwersytetu ludow. 


we Lwow e. 


Lwów, 5. listopada. 

Uniwersytet ludowy miał we Lwowie na kil- 
ka lat przed wybuchem wojny swofa świetne cza- 
sy: gromadził w wielkiej sali w Pasażu Mikslascha 
setki osób z sfer Średnich i robotniczych, urzą- 
dzał wyklady popularne z wszystkich niemal 
dziedzin wiedzy i życia kulturalnego, a książki 
wypożyczane ze sporej bibłioteki zebranej stata- 
miom wydziału. spełniały również ważną iunkcyę 
oświatową. Ciężkie warumki bytu już w ostatnim 
czasie przzd wojną podcięły byt tej instytucyi a 
wojna położyła jej kres, jak tylu innym pożytecz- 
nym organizacyom. 

Obecnie grupa ludzi z grona dawnego wydzia- 
łu, przy pomocy nowych sił dbałych o szerzenie 
oświaty wśród mas ludowych postanowiła wzno 
wić tę placówkę oświatową. W lokalu Obywatel- 
skiego Komitetu Polek odbylo się we wtorek 4 bm. 
zebranie konstytuujące. W krótkiem zagajeniu p. 
prof. Maurizio wskazał maglącą potrzebę wznowie- 
nia Uniwersytetu ludowego, przyczem podniósł, 
że nawiązując do tradyeyi szczytnej poprzednie- 
go uniwersytetu, należy jednak tak w programie 
jak w całym Systemie prowadzenia go zaprowa- 
dzić pewne zmiany. Ponieważ  kwestya  lokaia 
przedstawią dziś ogromne trudności, a nadto tru- 
dno jest skupić c pewnej godzinie wieczornej wię- 
kszej ilości robotników Sstrudzonych  całodzianną 
pracą, należy wykłady przeważnie urządzać w 
rozmaitych stowarzyszeniach zawodowych. Do- 
świadczen'e pouczyło również, że wykłady, lużne 
na rozmaite tematy urządząne małe mają znacze- 
nie kształcące. O wiel: pażyteczniejsze są kursy 
chociażby krótkie z kilku godzin złożone, stanowia- 
ce pewną zaokrągloną całość z danej dziedziny. 

Nad temi uwagami praz imad programem wy- 
k'adów wywiązala się ożywiona dyskusya w któ- 


Z DNIA. 


KOLOROWA GAZETA. 


Wszystkie pisma mają papier, 

— Z Białej, Pragi, czy Krakowa — 
Czemu zatem nasza „Lwowska“ 
Jest tak dziwnie kolorowa? 


W środę trupio-zielonawa, 
Jak zmieszany z farbką alun, 
Że wygląda nie jak dziennik, 
Ale jak śmiertelny całun, 


W czwartek znowu taka żółta, 
Że wzrok męczy nieskończenie, 
Zd: się jakiejś, starej mumii 
Z pod Piramid przypomnienie 


iPannom ładnie fest w kolorach 

Rzecz ta nie podlega sprzeczce, 

Lecz gazecie jest da twarzy 
-Tylko w białej sukieneczce. 


Nemo. 


Narro'on'a. 


+ STANISŁĄW KAMBERSKI 


poruczn. W. P, kuryer dyplom. Nacz. Dow., 
ozdobicny krzyżem Otrony Lwowa i odznaką 
honorową „Orlsta” 
zmarł w Warszaw e dnia 51. paźdz. w 21 r. życia. 
Na obrzęd pogrzebowy, I tóry się odbędze we 
Lwowie z głrwnego dworca dnia 6. bm. o g. 2:30 
popoł. zaprasza stroskana matka i brat. 
Nabo eństwo ża otne odkęcze się dnia 7. 
listo-ada (w piątek) o godz. 9-tej rano w koścele 
parsfialnym św. Elżbiety. 1997 


ska i imi. ( 
Jako główne kierunki w których program wi- 
nien pyć opracowany, wskazano przyszłemu wy-! 


cytatorkę. Usłyszymy i zobaczymy. Bo nie moż- 
na patrzyć bez zachwytu na tę pokrajaną przez 
-<za$, ale zawsze jeszcze piękną twarz, na królew- 
sk.e oczy o miezgaszonych dotąd błyskawicach, “3 
ręce cudne negdyś ręce, w których podobno 
imiejsce dawnego sztyletu często zastępuje dziś... 
nóż kuchenny, Nie guiewaj się o tę smutna zło- 
śliwość, srebrem  przyprószona pani Teofilo: 
Wiesz, że z serca płynie, niezbyt rozweselonego 
twoim losem. 

Co nam recytatorsa powie? Podobno Kono- 
pnickiej „Bez dachu". Niech się w tem nie dopa- 
truje widz |lwowsk aluzy*! Niech nie myśli ko- 
"itcznie o losie zćrrlkłiego aktora, któremu na 
'„dach* i nieodzowne do niego dodatki powinna 
starczyć, ach fak hojna — emerytura. N ech po- 
myśli raczej o moralnym obowiązku: niech starej, 
smutrej kobiecie pozwol przeżyć piękną chwilę 
wzruszenia. niech nczestuczy w tem wprowa- 
dzeniu dawnei królowy do jej niewdzięcznezo 
królestwa, wprowadzeniu na — godzinę! 

Ne żegnam cię. Drzezycna, zażonowana, jak 
dziewczynka. tem swo em „Świętem, iubitatko! 
Za wiele mamy z sobą omówić į przypomnieć. A 
więc do widzenia tylko! Do w*dzenia, Kleopatro., 
M»ryo Stuart. Balfadyno — jak chce tradycva 


smbą jeszcze raz. Ujrzymy może nie tak, jak hy- 
śmy pragnęli. Dlaczego nie byłaby do zre. lizowa- 
nia współpraca potężnego talentu minionej daty 
z pokolsniem nowem, pracą przygodra rozumie 
się ze względu na potrzebę oszczędzania sędzi- 


Pewnię, że się nie m':guie człowieka z inne- 
ao pokolenia do nawych metod pracy, nie narzuci 


wencye, któremi żył. Ale też nie o to Idzie wcale. 


STY; 
razem z ludźmi, węzłem  tradycyi, 
której polskigmu teatrowi tek brak. Nie inaczej 
Troimawał niegdyś Pawlikowski uczestni:two An- 


Czy tak wyobrazióhy sobe nie można stosunku 
Nowakawskiej do naszej sceny? Która ze wspóśł- 
czesnych naszych siłaczek teatralnych byłaby ta- 
ką jak ona Ro'lisrnową w „Dziadach*, która in- 


tąd nigdzie na hańbę scen polskich „Agisie* Sło- 
wackizyo lub która tak wypiłakałaby wxleloine w 
z kroju 


tragedyę polskie serce 


skiego, natchnioną tłumaczkę na język sceniczny | Wdowy z „Balladyny“? Ale stało się. Zrezygno- 
wszystkiego wznosłego, czy to się nazywa Sofo-|wać nam kazano z poznanią lub przypomn cnia 
des, czy Szekspir, czy Słowacki. uirzvmv przed sobie Nowakawskiej-aktorki, Usłyszymy tylko re- 


teatralna, Balladvno, dotąd nie zastąpiona! Do 
widzenia w długim, cisntvm felietonie. 
Stanisław Maykowskł. 
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CZICZERIN PRZEDKŁADA NOWĄ PROPOZY- 
CYĘ POKOJOWĄ. 
Praga, 4, listopada. 

(PAT.) Cz. B. Pr. z Paryża, Z Helsingforsu 
donoszą: W Moskwie odbyła się pod przewodni- 
stwem Lenina konferencya, w ozasie której Czi- 
czerin podał do wiadomości mową propozycyę 
pokojową rosyjskich sowietów pod adresem Ko- 
ajicyi. Konferencya zgodz ła się ma tę propozycyę. 
postanowiła jednak na wniosek Zinowiewa zapro- 
ponować maprzód treść propozycyi pokojowej 
wojskom na froncie. Wlojska na froncie mają glo- 


Rokowan'a między Łotwą a Estonią zerwane! 
Nie wykluczone porozumienie kzalicyi z Bermontem, 


Wiedeń, 4. listopada. 
(Telef.) (ir) Wedle doniesień z Rewalu zosta- 
ły zerwane rokowania między Estonią i Łotwą. — 
Zerwanie tych rokowań wywołało siine wrażenie. 
Naprężeltie w stosimkach wszystkich państw nad- 
bałtyckich jest wielkie. Oblegają pogłoski o nieu- 


niknionym wybuchu wojny między Estonią i Ło- | 


Demokraci ros. chcą cddać prezydent:rę Kramarzowil 


Co na to Denikin, niewiadomo ? 


Praga, 4. listopada. 


(RAT.) Cz Słowackie B'uno prasowe zamiesz- |Zydenturę rosyjskiej republiki, Jakie stanowisko 


za telegram z Kijowa donoszący, że w politycz- 
„ych i wojskowych kołach Denikina 


Na Rusi karpackiej szerzy 


propaganda wielkoros jska! 


Berno, 4. listopada. 
(PAT.) Lidove noviny donoszą z Uszgorodn, 
te na Karpackiej Rusi szerzy się propaganda wi”. 


ko rosyjska. Przywódcy propagandy wszecirosyj | 


jaa + 


„Zdemaskoware inowania udraiń. w Galicy wschodniej“, 


Lwów, 5. listopada. 
Jedno Z porannych pisin krakowskich podaie i 
wczoraj na naczelnem miejscu numeru pod po- 
wyższym tytulem szereg wysoce sensacyjnych a 
mocno niepokalących informacyi odnosnie do kno- 


waj ukraińskich na pograniczu Polski i Czecho-: 
słowacyi. Z iniormacyj tych dowiaduieniy się, ŻG: 


rzekomo onegda: bawili na polowaniu w terenach 


pewnej wieiklej firmy drzewnej w Galicyi wscho-; 


dniej czescy minisirowie, Firma ta zatrudniająca 
tyłka Czechów. Niemców i Ukraińców. posiada 
kołejke o długości 120 kim, która wedle informacyi 
krakowgşkiego pisma miała zostać użyta za poj- 
stawę do dywersvj na tyłach armii polskiai, ope- 
rującej nad Zbruczem, W dalszym ciągu podaja 
wspomniane pismo krakowskie szczegóry 2dno- 
szące sia do mrzekradauia się akademivów, sty- 


A DAMA W CAT] AWIZO 


istnieje za- |Partye socyalistyczne sprzeciwiają się stanowe 
miar pozyskania Kramarza dla uregulowania sto- | wszelkiemu mięszaniu się Kramarza do wewnętrz- 
simików wewnętrznych w nowej Rosvi. Partye de- inych stosunków Rosyi. 


strów czeskich sprowadza się do przybycia jedy- 
nie pewnego wyższego urzędnika czeskiego, któ. 
ry jednak po 3-dniowym pobycie na naszym tere» 
nie z rozporządzenia wiadz polskich odstawiony 
został do granicy. Co do przekr.'d.mia się iudności 
ukraińskiej do Węgier północnych, w szczególno- 
ści młodzieży ruskiej i b. żołnierzy ruskich. to 
stwierdzić należy, że w ostatnim czasie wykryto 
we Lwowie 5 tego rodzaju wypadków, w czterech 
jednak przyaresztowano odnośnych młodzieńców 
i roemautyczne ich zamiary w ten Sposób udare- 
miono. Zdarzają sie także zajścia tego rodzaju 
ra prowincyi, podkreślić iednak należy, że bynaj- 
amiei nie mają one charakteru zjawiska masowe- 
go, ale są zupeinłe sporadyczne, Faktem jest 
natomiast, że wiele osób z pośród intelizencyVi ru- 
skłej wyjeżdża na Węgry, rzecz jest iednzk wła- 
czom polskim władoma, idzie tu o ludzi starszych 
wiekiem, a emigracya ta powodowana jest jedynie 
i wyłącznie znacznym popytem na siły urzędnicze 
ruskie, który się obecnie w ruskich okolicach We- 

gio północnych przejawia.  Zakomunikowaro 
nata w”eszcie, że mowy być nie może o tem, aby 
oddziałki czeskich | ukrałńskich żołnierzy ważyły 
się na przekraczanie gramicynaszej I na rabunki na 
naszem terytoryum. Władze wolskowe polskie 
czuwałą nieustannie, oddawna też poczynity wszel 
kie potrzebne zarzadzesia t ludność pograniczna 
spać moża spokojnie. 


LEGIONIŚCI CZESCY DOMAGAJA SIĘ 
UWOLNIENIA MUNY. 
Morawska Ostrawa, 4. listopada. 
(Tslef.) (w) „Republika“ donosi, że „Związek 
Legionarzy** wysłał do Masaryka i rządu vismo, 
w którem domaga stę uwolnienia Muny. Przeciw 
temu ogłoszono w powołanem piśmie list otwarty 
do Masaryka, w którym podniesiono żądanie za- 
trzymania Mumy w więzisniu oraz zwrócono u- 
wagę na to, że związek leyionarzy niema prawa 
występować z takiemi żądaniami. 
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Nadto doborowe uzupeł I:nle. 


sować na tem czy propozycya pokojowa ma być 
wręczona koalicy!. 


O UWOLNIENIE RADKA 
Wiedeń, 4. listopada. 

(Telef.) (fr) Ze Sztokhołmu domoszą. Rząd so- 
wiecki zgodził się na uwolnienie w drodze wy- 
miany za Radka Sobelsohna 3 zakładników nie- 
mieckch mianowicie konsula Pari?ta, Strassa i 
Bendla. Jak się zdaje, rząd niemiecki zaakceptuje 
tę propozycyę. 


twą. Pogłoski te ze strony Łotwy są demontowa- 
ne. Pewien oficer angielski z angielskiej misyi woi- 
skowej oświadczył, że stosunki między Bermon- 
tem a koalicyą znacznie się polepszyły i że nie jest 
wykluczone, iż między  Bermontem a koalicyą 
przyjdzie do porszumienia. 


STRAJK UCZNIÓW W GIM. TRENCZYŃSKIEM. 
Berno Morawskie, 4. listopada. 
(Telef.) (w) .Lidove noviny“ donoszą, że w 
gimnazywm trenczyńskiem strałkułe 180 uczniów, 
co wedle tego dziennika ma być następstwem a- 
narch.styoznej działalności ks. Hlimki 
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30-MILIONOWE STRATY EKSPORTERÓW 
SZWAJCARSKICH. 
Wiedeń, 4. listopada. 
(Telef.) (fr) W kołach szwajcarskich zwró- 
cono uwagę na to, że wielu eksporterów szwał- 
carskich, którzy posyłali towary do Rumunii, Ser- 
bil. Czech, lugosławii i do Polski dotychczas n'e 
otrzymało Pleniędzy za swoje dostawy. Straty 
z| względnie zaległości tych eksporterów miłą wy» 
nosić około 30 milionów franków. 


WOLNY HANDEL W SERBII. 
Belgrad, 4. listopada. 
(Telef.) )fr) Rada m'nistrów uchwaliła zapro- 
wadzić w kraju wolny handel zbożem i artyku!a- 
mi codziennej potrzeby. 


WIĘCEJ NIŻ SMUTNE ŚWIADECTWO. 
Kraków, 4. tstopada. 

(Telef.) (G) Znowu napiętnować trzeba stosu- 
neczki krakowskie, Tym razem skandal, bo inaczej 
trudno to nazwać popełnili pp. radcy miejscy. 
Wczoraj jak wiadomo było w Krakowie uroczy- 
ste pożegnanie gen. Hallera opuszozającego Kra- 
ków. Rada miejska m ala pożegnać generała w 
"posób uroczysty. Otóż na to posiedzeniz rady 
miejskiej przybyło ogółem tylico 19 radców, co 


prawda luki na saf nie. było. gdyż dop'sała bar- 
dzo liczna publ czność, ale fakt przybycia tak zal- 


wmokratyczne zamierzają Kramarzowi oddać pre- 


zajmie co do tej kombinacyi Denikin, niewiadomo. 


na twierdza, że większość ludności przykarpa 
okiej Rusi jest zwolenniczką idei wielkorosyi- 
"skiej. 


|dentów i b. Żołnierzy ruskich na Wegry, do od- 
działów ukraińskich tamże formowanych. w szcze 
gólnośc: zaś informuję o wyktytej w powiecie stae 
rosamborskim o wanłzacyi tałnej specyałnie tą 
sprawą słę załmującej. Zamieszczą w:csrcit infor- 
niacyę najbardziej niepokojącą, ba donoszącą o 
naruszeniu granicy naszej przez oddziałki cze- 
„skich j ukraińskich żołnierzy, którzy rzekomo 
wpadają do miast i miejscowości, położcnych na 
pólnocnym stoku Karpat i rabują względnie raz- 
azitowują ludność ruską w tych okolicach mie- 
| szkającą, 

Notujemy te iniormacye z obowiązka dziauri- 
karskiego, zaznaczając. jednak zarazem, że z mias 
red inego źródła polskiego. do którezo zwrócii. frakcyi P. P, S. w radzie miejskiej. W związku 
śmy się z prośba o ich oświetlenie, w zupołności icjz aresztowani egg grozi rezbicia rady miasta Piotr- 
zdeńćntowano. Mianowicie rzekomy pobyt mini- dat 


woanei ilości członków rady mieiskiejj wystawia 
radzie więcej niż smutne świadećtwó. 


DRATWA ZŁOŻONY Z URZĘDU. 
Piotrków, 4. listopada 
(Te'ef.) (r) Minister spraw zewnętrznych 
Woic'echowski złożył z urzędu radnego miejskie. 
go i ławnika Bolesława Dratwę za mowę. którą 
ten wypowiedział a którą zakończy] słowami: 
„Niech żyje rewoluncya*. Nratwa jest przywódcą 
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Banki czeskie nie przyjmują koron stempiowanych! 
Niewiadomo bowiem, które stemple są prawdziwe, a które fałszywe! 


Praga, 4. listopada. 
(Telef.) (fr) Stosunki mometarne w Czechach 
Są tego rodzaju, że banki nie chcą przyjmować 
koron stemplowanych, gdyż nie są w Stanie ZO- 


łza z się które stemple są prawdziwe a któ- 
Te fałszywe, Sam rząd radzi sobie w ten Spos35, 
ja wycofuje banktoty stempłowane i wypłaca ni- 
mi pensye urzędnikom. 


Jak wygląda tolerancya czeska w praktyce? 


Policya praska nie udziela wyjaśnień na zapytania po niemiecku —- nawet gdy idzie 
o zbrodnie! 


Praga, 4. listopada. 

(Telef.) (ir) Charakterystyczny szczegół dla 
stow- ków panujących w Pradze podał Bohemia, 
Niedawno zamoľdowano w Pradze niejaką p. 
Kalberg ; jej służącą, przyczem zrabowano około 
1060 koron. Zanim jeszcze policya przybyła na 
miejsce zbrodni ktoś ze znajomych Kalbergowej, 
zapytał telefonicznie policyę o wylaśnienie w tei 
sprawie, a zapytanie wystosował w lęzyku nie- 
mieckim. Na to otrzymał odpowiedź, że w policyi 


| po niemiecku mie umieją, Gdy oświadczył. że py- 
ta dlatego po niemiecku, bo po czesku nierozunie, 
nie otrzymał żadnej od, owiedzi.Tak samo żona 
pytającego gdy w kilka chwil później odniosła się 
do poiicyi z zapytaniem w jẹzyku niemieckim, ta- 
ką samą otrzymała odpowiedź. Dziennik zauwa- 
ża, Że policya praska nie chce odpowiadać ma py- 
tania w języku niemieckim nawel wówczas gdy 
chodzi o bezpieczeństwo publiczne. 


Szef sekcyi czeskiego minister, skarbu « resztowany 
w salonie ministra spraw zagran. Benesza, 
którsmu ofiarował kilka milionów łapówki! 


ARESZTOWANIE W SALONIE MINISTRA. 
Praga, 4. listopada. 

(Tetef.) (fr) Olbrzymie wrażenie wywołało tu 
qrasztowanie szefa sekcył ministerstwa skarbu 

Jiraka, 
tembardziej, że aresztowanie to nastąpiło w sa- 
tonie ministra spraw zagranicznych dra Benesza 
i że Jiraka aresztował prezydent policyi. 

Jirak usiłował przekupić ministra Benesza 
i lego sekretarza, ażeby ich pozyskać dla trans- 
akcyi cukrowej z Rottendamskiem Towarzystwem 
bankowem i Societe generale. Mianowicie wedle 
jego projektu Czechy miałyby dostarczyć 
200.060 tónn cukru, za Co państwo czeskie otrzy. 

niałoby 300 milionów franków. 

Dr. Banesz był przeciwny temu intemesowi i 
chiit odpowiednie przed'ożenie wnieść do parla- 
mentu. Jirak który przedtem był profesorem aka- 
denii handlowej w Pradze usiłował 
posyskać dra Beneszą dia swej myśli drogą Drzc» 

kupstwa I oiłarował mu 150.060 kor. 

Póżniej miał on kilka rozmów z Beneszam, w cza- 
sie których ofiarował mu już 

tika milionów koron za ustępliwość w tej spra- 

wie, 
W sobotę Jirak przybył znowu do Benesza, aby 
„ Mim odbyć konferencyę. W czasie rozmowy :3e- 
i sz wyszedł ma chw lę do sąsiedniego pokom 
„zie znajdowa!i się iuż czekający detektywi j 
kazał jiraka aresztować. 

Równocześnie z Jirakiem aresztowany zostal dy- 
rektor praskiego banku kredytowego Tuma, który 
miat być włajemniczgjuy w tę sprawę. Ponadto 2- 
ręsztowamy został dr. Freund znany z procesu 
Kranza, który także wmieszany ma być w tę afers. 


JAK OFIAROWANO MIN. BENESZOWI KILKU 
MILIONOWĄ ŁAPÓWKĘ? 
Praga, 4. listopada. 

(Telef.) (fr) Cz. B. Pr. podaje o aresztowaniu 
Jiaka mastępujące szczegóły: W ostatnich dniach 
szef sekcyj w ministerstw e Skarbu Jirak kilza- 
*rotnie przychodził do ministra spraw zagranicz= 
nych, gdzie usiłował 
uawłązać dyskretne stosunki z sekretarzem min 
sterstwa spraw zagranicz. nazwiskiem Strimnel. 
Minister spraw zagranicznych dr. Bemasz zwróch 
uwagę na pojejrzane zachowanie się Jiraka. któ- 
ry w toku rozmowy z p. Strimplem kładł nacisk ną 
różne materyalkie korzyści. 

Dr. Benąsz przylał u siebie Jiraka 

we czwartek dnia 30. października i rozmawta! z 
nim przez czas dłuższy. lirak omawiał w czasie 


|tej konferencyi szeroko rozmaite kwesty. finansu- 
we a zwłaszcza projektowanego wywozu cuiri 
zą granicę, który to interes miał dojść do skutk: 
pośrednictwem holenderskiego  komsorcyiuin 
bankowego, rzyczem dawał do zrozumienia, że 
byłby 
zotów złożyć większą sumę pieniężna. gdyby ten 
interes doszedł do skutku. 
pk Benesz w czasie tzj rozmowy odniósł wraże- 
nie, że chodzi tu o zamiar przekuppstwa. Zaprosił 
¡więc Jiraka na dzień następny z tem, ażeby Jirak 
przyniósł ze sobą 1ównucześnie 
j czek na ofiarowaną kwotę. 
Równocześnie zawiadomił dr. Benesz policyę 3 ca- 
lei sprawie. W piątek dnia "31. października przy- 
iszedł Jirak do dra Benesza bez czeku, przyniósł 
jednakże ze sobą inme wwarancye, że 
suma kilku milionów koron będzie wypłacona, sko- 
ro interes dełdz e do skutku. 
Wobec tego dr. Benesz miał już pewność, że za- 
chodzi tu chęć przekupstwa. Wyszedł wówczas 
|do drugiego pokoju i kazał aresztować J'raka po- 
licyi, która tam już czekała. Ponieważ Jirak w 
cząsię swoicu propozycy! powoływał się 
i ma współudzłał dyrekt-raa banku Tumy 
|policya atrzymeła rozkaz aresztowania także i 
dyrektora Turry, Obu aresztowanych oddano sa- 
dowi. Wedłe dotychczasowego stanu śledztwa mJ- 
żna twierdzić, że w sprawę tę uwikłane są tylko 
te dwie osoby i że bank ma którego czele stoi dy- 
rektor Tuma ze sprawą tą niema nic wspólnego. 


SENSACYJNE WRAŻENIE AFERY JIRAKA. 

Praga, 4. listopada. 
(PAT.) Wieczorne wydanie dziennika „Pravo 
Lidu“ dogosi dziś, że szef Sekcyi Jirak jest wła- 
śocielem 3 domów i jednej willi a ponadto wspoł- 
właścicielem frimy handiowei „Reforma“, Jako 
przewodniczący sekcyi ministerstwa finansów 
mia! Jirak za zadasie kontrolować zyski wojen- 
nych lichwiarzy. Ta afera korupcyjna wywołała 
iw Pradze ogromną schsacyę i jest ogólnym te- 

matem rozmów. 


AFERA JIRAKA ZATACZA CORAZ SZERSZE 
KREGI. 


Praga, 4. listopada, 

(PAT.) Dzienniki donoszą, że afera szefa sek- 
cyl Jiraka zatacza coraz Szersze Kręgi. Areszto- 
wano dalszych 23 osób wm ęszanych w tę spra- 
wę. Równocześnie nadchodzą z Berna wiadomo- 
ści, że aresztowano tam szereg wpływowych osób 
z kół bankierskich. We flii banku agrarnego w 
Gniewin e (Bruax) aresztowano dyrektora. proku- 
rzyste i dysponenta ilrmy tudzież 20 innych osób. 


Str. 7. 


Praga, 4. listapada. 
„Telef.) (f) Łącznie ze senzacyjnem areszto- 
waniem szefa sekcyi Jiraka i dyrektora banku 
„kredytowego Tumy, podają dzienniki tutejsze, że 
[filia barku agrarnego w Br'uex prowadziła w wiel- 
| kich rozmiarach nielegalny Interes węglowy. 
Dyrextor tzgo banku. prokurzysta, dyszonent ja- 
ko też dwadzieścia kilka innych osób zostało are 
sztowanych. 


| ara zę sę, 
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WILSON ROZPOCZNIE KONFERENCYE 
Z SENATORA MI. 
Wiedeń, 4. listopau? 

(Telef.) (ir) „Chicago Tribune* donosi z Wa. 
szyngtonu. że stap zdrowia Wolsona poprawił stę 
już tak dalęce, iż prezydent Sianów Zjednoczo- 
nych iuż w dniach najbliższych r*zpoczgłe konie- 
rencyę z tymi senatorami, którzv zgłosfi różne 
poprawki do traktatu. 


TYLKO AMERYKA NIE CHCE PRZYZNAĆ 
WŁOCHOM RIEK;. 

Beriin, 4. listopada. 
(Telef.) (fr) „Berl. Tagblatt* donosi z Rzy- 
mu: Wedle iniformacył dziennika „Popolo Rom." 
wszystkie państwa koalicyi zgodriły się na przy- 
znanie Rieki Włochom, a tylko Ameryka dom*za 
się umiędzynarodowienia samego portu z wyklu 

czeniem zupełnem wpływów wiosk ch, 


SOCYALIŚCI WŁOSCY DEMONSTRUJA NA 
RZECZ REPUBLIK! RAD. 
Wiedeń, 4. listopada. 
„Seco'o* dcmosi, że socyaliśc: 


| NIELEGALNY INTERES WĘGLOWY. 


A 


(Telef.) (fr) 

postanowii D b. m. urządzić manijestacye na rzecz 
|proktamowania rzeczypospolitej rad i dyktatury 
projetatyatu we Włoszech. We wszystkich więk- 
szych miastach mają się odbyć w tym dniu wiel- 
kie demonstracye. Rząd zarządził ostre zbrojne 
pogotow e w dniach 8 i 9 b. m. 


DELEGACI NIEM. ZOSTANĄ WEZWANI DO 
PARYŻA, 
Wiedeń, 4, listopadz. 

(Telei.) (fr.) Wedle doniesienia z Paryża de. 

legaci niemieccy mają być wezwani do natych. 

miastowego przybycia do Paryża, Przypurszczają 

że dzięń 20 b. m. będzie datą 
traktatu pokojowego. 


wełścia w Życe 


JAKIE ODSZKODOWANIE NIEMCY WYPŁACA 
ZA ZATOPIONE OKRĘTY? 
Wiedeń, 4. listopada. 
(Telef.) (fr) Wedle doniesenia z Paryża po- 
deie „Chicago Tribune”, że na Niemev ma być 
nałożony obowiązek dania entencię odszkodowania 
za okręty zatopione w Scapa Flow. Mianow cie 
Niemcy będą miały oddać szereg krążowników i 
łodz torpedowych znajdujacych Się jeszcze w 
portach niemieckich, a nadto będą musiały wydać 
z arsenalu marynarki 400.000 tnn mnaterysłów. 
dalej doki suche. doki pływające, krany i t. d. 


AMNFESTYA W AUSTRYIL. 
Włedeń, 4. listopach 
(Telef) (fr) Z okszyi rocznicy proklamowan» 
Republ. austr. będzie dnia 12 bm. w Austrył oglo- 
szoa arnmsstya ze różne przestępstwa. 
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Huysmans oskarżony o defetyzm! 
Wdrożono przeciw niemu dochodzenia karne! 


Rotterdam, 4. listopada. 
(Telef.) (fr) Przeciw kilku socyalistom belgij- 
skim, a także przechw Huysmansowi sekietarzowi 


, socyalistycznej międzynarodówki wdrożono do- 
chodzenia karne z tego powodu, że w czisie trwa- 
nia wojny mieli działać w duchu deietystycznym. 


Demonstracye antysemickie mię zy mostem Stefanii a Mary, 


stałym niedzielnym zwyczsjem Wiednia! 


Wiedeń, 4. listopada. 

(Telet.) (fr) Demonstrzcye antysemickie mig- 
izy mostem Stefanii a mostem Maryi stały 
się iuż właściwie zwyczajem każdej niedzieli w 
Wiedniu. Także i ubiegłej niedzieli szereg młudych 
antysemitów zaciągnał „warty“ na obu mostach i 
wszystkich żydów, przechodzących z Leopold- 
stedu czy to w kaftanach, czy też maiących wy- 


NADESŁANE. 


"ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TE.KNICZNY 


WILHELMA KALTERA 


LWÓW, SYVKSIUSKA 6 (Pasaż Hausmana 3a). 1980 
SPECYALISTA CHOROB WENERYCZ. i SKÓRNYCH 
Dr. HENRYK ROSMARIN 
ord. od 6—10, i2—1, 3—6. Lwiw. Kcnernia: ^ 197 
Ea a Etap Er eS o ap nian N Diaa an s 


Do Dyrexcy: ieatrui 
Lwów, £. listcpada. 

Otrzymujemy następujące pismo: 

Świetna Dyrekcyo! Podpisani rezenzenci muz. 
pism Iwowskich (niestety nie :aogliśmy się ze 
wszystkimi porozumieć, lecz jesteśmy przekonani, 
iż solidaryzują się z nami) upraszają Świetną Dy- 
rekcyę o łaskawe przesunięcie terminów wzno- 
wień i premier operowych w dniach, w których 
równocześnie odbywa się koncert. Biura koncer, 
muszą przyjąć dzień oznaczony im przez koncer- 
tanta teatr zaś ma ręce wolne. Dlatego też w dni 
koncertów recenzenci muszą wysłuchać koncer- 
tanta, a w teatrze zjawić się mogą dopiero na dru- 
giam przedstawieniu danej opery. Sądzimy je- 
dnak, że jest to stanowisko niewygodne dla jednej 
i drugiej strony. Prosimy przeto uprzejmie aby 
prośbę naszą wprowadzono w życia, przesuwając 
najbliższą operę: „Bał maskıwy“ (zbiczająca się 
w piatek z koncertem Lałewicza) na sobote. Ufa- 
my, że Świetna Dyrekcya prośbę naszą zrozumie 
i uwzględni. » 
prof. Franciszek Neuliauser, 

(„Gazeta Lwowska“) 

_ kap. Edmund Walter, 

(„Kuryer Lwowski"). 

Michalina Sz warcówna, 
| („Gazeta Wieczorna“) 


«RONIRA. 


Repertuar Teatru miejskiego. 


We środę, 5 listop. o g. 7-mej wieczór „Pol- 
ka krew“, operetka w 3 akt. O. Nedbała z pp. Mi- 


lgląd żydowski obrzucali obelgami i atakowali 

czynnie. Ponieważ zachodziła obawa, że meże 
brzyjść do większych starć ze studentami żydow- 
sko-narodowymi wkroczył silniejszy oddział po- 
ficyi i opróżnił człą dzielnicę.  Demonstranci po- 
ciągnęli potem pod hotel Metropol, zdzie ich vo- 
licya rozprószyła. 


ŚŚ 
Oo O a OS 


„Czarny kot“ w sali „Casina de Paris“ we 
Lwowie, ul. Rejtana, od 1 listopada do 8 listopada 
1919 — St. Ratołd, autor i majznakomitszy pie- 
śniarz kabaretów warszawskich. Mira Halska, 
śpiewaczka. Henio Domański z nowym repertua- 
em. Draga Nedorow, kroacka śpiewaczka. Piotr 
Kitzman, mistrz w produkcyacą tanecznych. Hele- 
a Schulz i Berta Kużmińska w duecie tanecznym. 
Mela Dolińska, pieśniarka Lafayette Duo — duet 


śpizwno-taneczny. — Bilety wcześniej dg naby- 
ia w perfumeryi Fr. Stoińskiego, ul. Legtonów |. 1. 
— 2021 


KTO WCZORAJ NIE UTOPIŁ SIĘ W BLO- 
CIE, DZIŚ ZŁAMIE NOGĘ NA GOŁOLEDZI. 


Dzisiejszy numer Gazety Porannej za- 
wiera 10 s ron. 

Połączenie telefoniczne z Warszawą i Wied- 
dniem w dalszym ciagu przerwane. 

(mg) Nabożeństwo żałobne za duszę Ś. p. Zoiii 
z Bronowackich kr. Wandalin Mniszech odbędzie 
się we Środę 5 bm. o godz, 8 rano w kościele św. 
Maryi Magdaleny, jako w pierwszą rocznicę iej 
tragicznej śmierci. Młoda ta, 24-letnia osoba padła 
ofiarą walk, jakie wówczas wyzały na ulicach 
Lwowa, gdyż chora na hiszpankę- w mieszkaniu 
położomem w linii bojowej, zmarła wskutek braku 
pomocy lekarskiej. 

(zet) Referent ministerstwa sztuki j kultury, 
p. Felicyan Szopski, przybywa w piątek do nasze- 
go miasta celem zbadania naszych stosunków mu- 
zycznych. 

(zet) Zgon profesora lwowskiego w Krakowie. 
Dz'enniki krakowskie zamieszczają klepsydrę na- 
siępuącą: Dr. med. Franciszek Kośmiński. profe- 
sor un wersytetu lwowskiego, przeżywszy lat 53, 
zmarł w Krakowie. Pogrzeb do grobowca rodzin- 
nago odbędzie się dzś, we środę. 

B. min. austr, Wimmer umarł. (Telef.) (fr) Wi- 
cezubernator Banku austro-węg. były minister 
Skarbu Wimmer umarł wczoraj ulegając atax.wi 
sercowemu. 

Rocznica Chopina w Paryżu. Korespondent 
paryski „Gońca Krakowskiego“ przesyła swema 


'©owską, Kasprowiczową, Bnzeską, Kuligowskiim. pon opis obchadu w rocznicę Śmierci Chopina w 


Justianem i Folańskim. 


aryżu. W rocznicę tę udał się pod dom w któ- 
rym mieszkał Chopin w latach 1842—1849 nochód. 


Repertuar teatru _Ilt.-art. „CZWÓRK A“ (ul.|przyczem pa uroczystych przemówien'ach wmu- 


Szaszkiewicza l. 5, naprz. żandarmeryi): 7020 

Dziś premiera programu trzeciego „Falloh! - 
halloh!'*, duet A. Własta (J. Szymulska, M Halicz), 
„Świetny interes“, sketch J. Wima, gościnny wy- 
stęp greckiej tancerki Ruun Safvetv, „Ja kocham 
tylko ciebie" M. Domosławskiego (Anda. Kitsch- 
man, M. Windheim), „Noc poślubna“ (S. Micha- 


EKsplozya gazu w Krośnie. 


lrowano tablicę pamiątkową. Na czele komitetu 91+- 
chedowsgo stał p. Camile de Sevinne. W obcho- 
dzie uczestniczył roseł polski w Paryżu Zame 
ski. 

Samobóistwo w burze Sz4abu Genera'nego, 
Jak donoszą z Warszawy, w biurze Sztabu Gene- 
ralnego odebrał sobie życie porucznik Kamberski. 
Samobójca miał w biurze najpierw długą rozmo- 
wę z jedną z zajętych tam pan en, poczem odszedł 
na bok, skrył się za szalę i tam 'strze'if do siebie 
z ręwoiweru. Traguzny ten wypadek dotknął 
boleśnie ministra poczt tele trafów r. Lin- 
dego i brata jego konsula w Bukareszcie, których 
sostrzeńcem był zmarły. zajęty w służbie kuryer- 
stwa dyplomatycznego Naczelnego Dowództwa, a 
zarazem słuchaczem szkoły nauk politechnicznych 
w Warszawie. Zwioki sprowadzono do Lwowa, 
gdzie odbędze się pogrzeb we czwartek 6 bm. 
o godz. 2 i pół popol, z dworca koleowego na 
cmentarz” Łyczakowski. 

(zet) Wydział robotniczy na uniwersytecie 
ruskim w Kamieńcu podolskim zastał —- jak do- 
nosi „Wpered* — otwarty uroczyście 8 ub. mes. 
|Zadanem tego wydziału jest przygotowane ro- 
botników i włościaństwa do słuchania wykładów 
uniwzrsyteck ch. 

(zet) Regestracya obcych Oficerów ma być 
do jutra wyłącznie przeprowadzona w naszym 
mieście. Przyczyną jej ma być fakt. że po Lwowie 
kręcą się oftczrow e ruscy z paszportami ukraiń- 
skiego ministerstwa spraw zagranicznych, wizo- 
wanyi przez łącznikowego Ocera połsk'ego 
przy Sztabie generalnym w Kamieńcu podojskim. 
(A to co nowego?! — Przyp. Red.) We Lwowie 
mają być te paszporty nieważne. Obcych oficerów 
ma *s'Ą aresztować * wydelać z kraju. 

{—) Śmierć w płomieniach. W realności Pio- 
tra Kierskiego w Kleparowie 1. 176, wczoraj przed 
południem, około 10 godz. spostrzemli mieszk?ńcy 
wydobywający się dym z mieszkania Stetanii Mar 
celuch, liczącej około 30 let. Po wyważeniu drzwi 
spostrzeżono wśród kłębu dymu, wewnątrz 
mieszkania doszczętnie już zgorzało łóżko i pali 
się ścianka. Po ugaszeniu ognia, do którsza w mie- 
dzyczasie wezweno mielską straż pożatną, znale- 
ziono ubraną Merceluchową, nieżywa, leżącą na 
rodłodze tuż koło drzw* z opaloną głową i rękami. 
Wobec tego przypuszczać należy, że zaszedł t" 
wypadek spowodowany nisostrożnem obchodze- 
niem się z nftą tub benzyną podczas rodpałania. 
Ogień ugaszono spaliły się różne rzeczy i pół. 
ścianki. 
ni- ME (WR "W "M UM 

Dnia 4. listopada młedzy godz. 10—11 w prze- 
chodzie z ulicy Nab'elaks od tramwaju przy Te- 
chnice. którym jechałem do kawiarni wiedeńsk ej, 
następne w przechodzie przez ulicę Legionów 
zgubiłem portfel z przeszło 2000 K i ważnymi do- 
kumentam'. Łaskawy znalazca zechce odesłać pa- 
piery: zostawiając sobie p'eniadze pod adresem: 


RE 


*+m 
ze 


Ppor. Bolesław Roth. Stanisławów. Obóz ćwi- 
czebny. 1983 


Poszukiwany 

Pronisław Aiechło icz, ur dz. 1902 r., uczń VI ki 
g'mnazyalnei, wydałł się z domu rodziców w Żydaczo- 
wie d ia |. sierpnia b. r. i dotychczas Ślad za rim za- 
Inął. Wedle wszellich prawdopodobieństw wstąpił de 
wajs a po skiego (prawdopodob ie |onnicy). Kto poda 
bliższe szczegóły i ,skaże miejsce pobytu sy-a matce 
Annie Mech'owicz w Żydaczowie, otrzym sowitą nagrodę. 

Prosi się znajomych o spowodowanie Bronisława do 
sdezwania się, stroskani rodzice wybaczyli mu już ten 
krok ssmowolny, na powrót jego nalegać ne będą — a 
rragną go 'ylko zaopatrzyć na zimę. 2003 


|= 


Mieszkanie zupełnie zniszczine, — Jədna osoba zabita. 


Krosno, w listopadzie. 
Miasto nasze, posiadające — jak wiadomo — 


sowski), „W łaźni”, farsa w 1 akcie Rujwida. Nad-| rafjneryę gazów ziemnych, zostaje pod wraże- 
ic nowe numery solowe wykonają Anda Kitsch- | piem stresznej katastrcfy, jaka nastąpiła wskutek 


man, S. Michałowski, M. Windhsim. — Początex | wybuchu gazu w mieszkaniu p. Romana Kleina w 
p godz. 7.30 wiecz. następstwie czego jedna osoba została pozbawio- 
e i na Życia. 


Pepartunr teatru wodewiłowego (Cmach | Wojciech Głowiński z Białobrzeg, neprawiał 

ul. Oss'iińs:ich l. 10). 2022 fnstalacyę gazową w mieszkaniu p. Kle'na, od<rę- 

Środa, 5 Fstopada o godzinie 7.30 wieczó': cil kawałek rurki od sazociągu i zabrał ją ze sobą 

„Przeznaczenie“, farsa Z. Mara; „Pękna Lizet- do domu do naprawy, a pozost:ły o*wó: zatkał 

ka”, wodewil A. Strujskiego; Taniec cygański; kołkiem drewnianym. Wieczór o godz. 9.30 weszła 

baryton Januszewski; część koncertowa. |do pokoju służąca, Marya Oleksyn ze światłem i 
dą „w tej chwtli nastąpił straszny wybuch. 


Skutki wybuchu były straszne. Drzwi i okna 
zostały wyrzucone. Meble tak w tym, jak i w są- 
siednich pokojach zupełnie zdemołowane a służą- 
ca Marya Olsksyn Śmiertelnie poparzona, w sta- 
nie nieprzytomnym została odwieziona do szpita 
te, gdzie około godz. 4 nad ranem zmarła, nie od. 
żyskawszy przytomności. 

Zaraz rano przybyła na miejsce komisya są- 
dowa, która po zbadaniu czynu, kazała uwiczit 
moniera Głowińskiego, jako faktycznego sprawcę 
tego wypadku, z powodu jego lekkomyvślności. 

Wypadek ten wywarł w mieście wr:żenie 
tem większe, że właśnie gmina kończy zaprowa- 
i dzenie instalacyi gazowej dla celów opata. 


N-. 4015. y _gQAŻETA PORANNA" aii m Sir, 9 
: i byci ezo do Lwowa przysła?y one nawetins przy Okręgowych Ekspozyturach S. O. M. S. 
Znów okradają k wież Fo POTY z k: 


jego podabizrię. | disk, właściwe ze wzgłędu na miejsce zam e$z- 
urzęcy podattowe. 


Żywiec, 3. listopada. 
W nocy z dna 39 na 30 październiaa b. r. 
włamało się kilku niewyśledzonych dotąd bandy- 


12) Józcju Podgórskiego, liczącego 19 lai, przy kania inwalidy-of:cera. l 
którym zńaleziono dłuto i latarkę elektryczną. | Komumókat ten jast równocześnie wezwaniem 
13) Stanislawa Kaszube, liczącego 2) lat, któ- |do rejestracyi. l l - 
ry szedł do $wego przyjaciela niejakiego (łaciiu, W = 1 Ea Kom m ka OE 
i haj solicy!, a, przy którym .! superrowizyjma w dniach powszednich od godz. 
ów o tutejszego urzedu. podatkowego. Spiacego | Gobrógo mmaiomego Poe, Kaseba, Pran KIYI Le go wódz Idei, w, którym to cze Iere 
yewnaiz Siopa piej BA. sogi udało | ŠO strychów i kominów, oraz plecak ti piersiacn,SOWan. mają się zgłaszać, 18529 
AD pwd - h SĄ deca otwór w | Ppód kamizelka, zeznał. iż tej nocy z zrzyłacietem | Kierownik Ekspozytury 
down rosy ERY. z którego zabrali okrągło | zT'iał wybrać się na robotę", ale róvora sig nie u-| 


P 1a TT dała, bo został na ul. Mochnaskieyn dtesziuwary | m 
` i akt uż czasu na ' ` 
O ROR 7 waj w kiym znaą. | Przez inspektora policyi Mulika. Kursa gieldy Iwowskiej. 


; 4 i e kilka ośób podej- Lwów, 4 listopada. 
lowało Sie Dr. ło 300.00) koron. Nadto jeszcze aresztowano * 
E de ANT przez bandytów stróż Pies rzanych z powodu braku dokumentów waszą» Waluta Koronowa. = 
reki pl; k się w zeznaniach, a nadto nie znać | cych slę po ulicach Lwowa nie mngących wyka-| Akrcye za sztukę (Włącznia z kuponem biożnay W, 
pewa piacai i m "a zać sle uċczčiweėm zajęciem (Wartość nominalna oraz ostatnia dywidenda) 
na jego rękach Śladów więzów, mimo, że jak sam | * z SLEME | x" Peg Eai 
to tw erdzi, był przez kilka godzin silnie. skrępo= Między aresztowanymi sa takźe dwie uohie- a anai i £X T mda 
taye i ty. Jedna z nich podczas aresztówamia Michała | Bank polski ala rolnietwa, Nanda | przemyski e 
Rzeca dziwna, że właśnie dzień przed aresz- Maliszewskiego była powodem wywołania na Uli-| Sank ludowy de A. f rea hg 
towaniem nadeszła do tutejszego Urżędu podata | (9 awantury, aF Ha e aA aD R 
kowego znaczniejszą ilość gotówki ma wypłatę : 7 Tow. ake. Złeleniewski 20010 JFrame 
soborów urzędnieom i nauczycielstwu. 2. czego KOMUNIKATY. | Tow. ake. Wang 200—0 750:— -= 
wyn ka, Że sprawcy o tem byli dobrze połniormoś c a aka Pa zzsk ono ANIE = 
wani. Śledztwo w toku. Żledwoczenie chrżeść, dobroczynnośći pryw. | w nit abe Zakład zastaw. 400--14 | ZLEC 
z i publ. we Lwowie oczekuje nadvsłaia zamknięć | Tow, ake: fabr kart JPN a mmm 
W rachunkowych za r. 1918 i proliminarzy na r. 191% | Tow. aka Chodorów 200—0 sim- SE 
yn K wczorajszej s esiem wyjodnania potrzebującym subwencyi To- El PANI Ai pea UDAM — 
APS WO RAZY ia oj an emysłot Wn 2 dg > — 
obławy policy nej. CZU POTE do spelnien a swych celów. Tow. hs Bawar dw Jwowsakich s00 — S 20'a —=— 
Lwów, 5. listopėda. Podania do Mi ojgpetwa Opieki społ, należy WTAZ | Dank ziemski kradytawy galicyjski 400-24 500 —'— 
(—) Wczoraj popołudniu „nagle *, njespodzies z pówyższyfmi alegatam] złożyć do B b. m, w biu | Tow. akc. Gałota 200—0 255 —— 
c n w u" A 


A ARE: Ę mensa trze prezeca ul, 8 Maja l. 16 przed pofud. lub na- | Polskie Tow. handlowa 200-—0) 550—520— — — 
M! lik sadauwniikanci +... desłać dð Zjednoczenia ul. Chorążczyzny 22 (mę-| Listy zastawne za sto «or. (bsz kuponu białęe.) 
s «|dzy 12=~2 przed pół, ' J 18530 ; r. ii za 
Wynik obławy nadspodziewany! Arzsztowanu dzy I przed pół, 4—6 po Dół 85 Tew: kred. mt ziem. ać pra. Lin = 1i 
dkanaście Indywiduuów. I tak: ` - kraj e, 55 1095 
ik 1) Wea ia m wczoraj zbiegł z| Polskie Towarzystwo Polłtechiniczna. wa Rank kraj aj i 2 c3 107-—- 103 
więzienia wojskowego. W drodze do nolicyi Pod-| Środę 8 listopada o godz. 6-tej. odbędzie się tygo. | Bank hip. gal. 4 i pół pra. 167.50 108:50 
VIĘZIET OKEY CEA d ani a któreś ady s Bank hip. gal. 4 prá 104'50 105 50 
; 4 ee dnowe zebrania na którem p. uż, Włudysław | Ba p. g P 
sundek dawał żółnierzowi 160 kor. by g3 tylka f BIAŁ kred E di pól boa, nasd 466:50 
auścił na wolność. ,Rubczyński wygłosi referat o „Niektórych zaga- | pamik hin, tamal, 4 i gó pre 106775 10725 
2) Wincentego Taraczyńskiego, który ma za- aa e U a A: "ED | Benk polsk? dla handlu | przem. 4i pół ore. 105:= 108— 
kazany pobyt we Lwowte. , Ay Eg : R Obligi za 100 kor, (beż kuponu bież.) 
3) Kazimierz» Wislobodzkiego I U r K Banku krai. 4 i mół pro, 106-350 107:50 
4) Władysława Kubalę, którzy wybrali się już REJESTRCYA INWALIDÓW OF ICERÓW WO- | Roman Banku kral. 4 i sg” 103-— [O4'=- 
do „nosnej pracy”. Znaleziono przy nich dwa wy- JENNYCH i PRZEDWOJENNYCH. Koleje wa Panke Mi z pre. nij k kę 
tychy, pęk kltczy | bykowiec. Z |, Okręgowa Ekspozytma Sokcyi Opeki M. S. nóż Gryj. 1908 4 pna 10150 16030 
5) Włodzimierza Kowalyka, posztkiw anto Wojsk. we Lwowie, ul. Kurkówa f 14, podaje do |y'gź, kraj. z r. 1913 4 1 pół pre. 103— 104—- 
ża kradzież. | wiadomości interesowarych wyciąg z Keskr. M. | Peź. kraj. ż r. 1914 4 i pół pre. 104'-— 105'— 
6) Samuela Boischlossa, przytrzymaneso w 5. Wójsk. S. O. Pok m. Lwowa sr 1896 1990 191] 4pra J6— Y7'— 
czasie stręczenia dó nierządn. : ! "Reskrypt Min. Spr. Wojsk. Sekcyt Opieki z Waluty. 
1) Władysłowa Wojciechowskiego, poszuki- dnia 17. paźdźłeruika 1919 poieca Okręgów. ESP. | 160 marek połskich 190— 197- 
wanssa ZA kradzież kólejówą. Sókcyt Opick? przeprowadzenie re'estracyi WSŻY: | Marki polskie (drobne) m mm 
8) Michała Mallszewskiego i _sikich oficerów imwalidów, przynależnych do Pań- | Rubla carskie pó 100 rubli 240 — 240'-- 
6) Jóżeta Gzerwińskiegó  przytrzymanych stwa Polskiego i wdrożenie postępowania siper] * ti = a ża oai 
podczas kradzieży. rówizyjnegó w Odniesieniu się do tych oficerów.| *  duniskie ( 1000) 80— 10 — 
" 10) Stefana Dobrowolskiego, który przed trźe- którzy dotąd przez komisyę superrėwizymą zal | - po 250) I0- Bime 
ma dniami przybył do Lwowa z Wurszawy praz (8) mwal dów znani nie zostal, a z tytulu ustko» | Kerbowańce (po 1000) g-g>> 
go przyleciele również przybyłego przed dwoma dzeń fizycznych z powodu przejść  wójennych Wydaw (pa TOE id | ge tm „p 
dniami z Warszawy » troszczą pretónsye do zaopatrzenia |nwałdzkiego. . T dia g'etdöwa odbywają się codziennie z 
15 Kazimierza Glińskiego. Warszawiacy ż4- Dotyczy fò tak mwaldów z okresu wojny ŚWIA- | wyjątkiem sobat, nie izis! fw at od godz. 12.30 do 1 pep 
mieszkali we Łwńwls u znanego pól ty: kicszóń= tówej, jak i awalidiów ptzedwojennych. w sali obred Pola ief Krajowej Kasy Pożycz: owaj przy 
kowe: St, Twankówa, Za Dobrówolskia poszuki Tyo wszystkich oficerów należy przedsta. lul. Mickiewicza I. $ w parterze. 


ją warszawskie władze bezpieczeństwa. Przed wić do <unerrewizyj przez Komłsve supórrewiżyj: 


a OO AA A ZA ZZO O O R 0 OO u Z AA 
„manie dh Babad Mona pk W BT e - | -| ANA LE OO WRZRRIAZZOIĘCIEY- TEDA" | 


Temin | OGŁOSZENIA 
tre ogłósz ed wyrazu 36h. (30 f.) tust. 
è 4 eea esibiti -i 3 O EZ 
krologia* że wiersz torp. ? K (3 M ) | | Z» ogłos enia nadane w relakcyi pn zam nięcu adminisira yn slol tza sie | nrnzant. i 
= — O e o OO oc 
CE e r e e 


= — EEE E — TORROZOOWIDOW RSA 0 o o WIO 
ARDENY CEJ SAY BOA BOO y W ama n R w anra 


x 
s si 
Dra 


Korauniltaty| pe Erzfia3 ta wisra: nonp. 
5 K (5 Mu), — Do agloezsi tnle za 
czać ii4 najążye? w numiarzoh SWIAIGCZa 
sobotnie! nis lzigła. d placa się 5) sra. 


cudnej Opo etlil LBWELARA wy 8 aLtach pt. 

VLERA „TAM GDZE SKOWIONEK SPIEWA” 

Ulubieńcy publiczności LUDWIKA KARTOUSCH i H'BERT MARISCHKA w głównych rolach. sss 

Od środy 5 b. m aż do odwsłanii w Kinoteatrze FATAMORGANA plac Maryacki 10 
k Pis 


fici > EE Stenot 'sta (ka) (pożądana aterfbgrafia i kore aa 
S., 4 EC SADY | PRAC y 20 aguio waty ia i a. 
° Se; n jata na bardžó th wappie hirin pansyl, 14 
i 7 =" | mo ówiantach. ~ Reflektule się tylka r ; 
Kino NOWOŚCI wyówiatla z Kob tę tio mycia fasz k | katoliczke. MAAT E. Udka i Sha, o i 
SENSACYJNY DRAMAT 


Mal PRZ BĘ | BM ia aaa 
Bi ʻo, Rynyk 29, poleca doborową służbe dworską, ka- 
wiarnisńą, hotelowa orsz miastową, 1907 


prz; jmi: firma EDM ND RIEDL WE LWOWIE,) gionów I/I. 19%2 
RI ' s A ulica * utowskiego i. 3. 18536 
Fmerysański T 
DETEKTYW 


PRAKTYKAŃTA BAŃDLOWEGO, 


PANNĘ SKLEPOWĄ 


z odpów'edniemi kwalif kie'ami 


ORAZ SŁUŻĄCEGO SKLEPÓWEGO 


Panienke (frooblanke) potrzebna do trzy'atniego chlope 
czyka. Pemitsżkanie, utrzymania, piaca. Żychowiatawa, 
Żybiikiewieza 18, od 45, 1957 


pobtukuje f rina 18537 | Magister farmacyi rutynowsny | dobrze polico ny, ' a: 


7 
EDMU"D RIEDL we Luowte, Rutowskiego 3. R pomdy Zgłoszenie: „Fermacya”, do wa pf 
zz" "RR = pp EW M ZEE str ady. 2: 
Zdolny tech ik dentystystwy poszukuje posady. Admin. 


„Technik dentystyczny”. o EERE a 1AOZEAMIKA 


„GAZETA PORANNA" Nr. 4915 


(GZEBAŹŻ, ZAMIANA 


a Poe 


DETIN BEME | 
M: Rubi Lil 


wie wiie z -oinem ‘i szraniem zaraz do sprze 
łania. Wiadomość: G:unwalczka 1, Preyer, od godz. 
I-szej do 't-tej. 1954 


"eri REEEM £: -hrześci żanina) 
Wysprzeda; ę obrazy oryginalne poniżej cen wartości: l f; 
Czajkowskiego peis: że holencerskie, Filipkiewicza, pie Z api a em p m i © 


nisławoki go, Kotsisz, Szynd.era, Ble! iego. dwa we że aob 
kie obrazy yeluryjne pierwszorzędnych mistrzów wło* poszukuje dobrze prosperujące 


skich i inne. Ul Supińskiego l. 25, pierwsze piętro. | przedsięb, techniczno-handlowe we Lwowie. 


d 9. i 
0x M 24 mdli I Poważne zgłoszenia w Administracyi pod „Auto*: |] 
Dubeltówkę ! kupi e. Ul. Kochanowskiego 16. 1968 | okazicielowi kwitu inser. 201 | 


Okazy. Dot sprz lajt natychmiast prawisz nowe łóżko: | Na śl. by I wesela wwodysiplaja ubrań. Sozański, Lwów, 
szafka nocna, toaletka y ri kanapa m Podwale 1, Wałowa 31. 977 | 
D ickiego „2, L p. między 2—4. Łoj Z e 
GL a akc WAGA "UGT = PIECA Zginęła roczna suczka, rasy Wilczur“, wabi się „Ada“. | J 


5 - Łeszawy znalazca „zochęp się zgłosić: kapitan Rustow- | 
MIESZKANIA, LOKALI, SKLEPY 


ski, ul. Obozowa 2, drugie piętro, za wypagrodzenicm. 
193 


4 x T m JĄ SKŁADZIE 18326 
aszyny do pisania, liczenia i powielania naprawia i re: |B MA NA SKŁ I 
100 Kg. mąki konstruuje. Leon Blum i Spółka, ui. Piekarska |. um B 
a wynalezienie w centrum miasta mieszkania i) 
| 


IK) -TAINLER Air. TW. KAMION 


Główne Bi u r o Sari ida9 
KRAKÓW Św.GERIRUDYZ 


TM II MME 


I CIĘŻAROWE 
do rychłej dostawy 


od 5—8 pokoi z komfortem. pomo 


w sj ~ia pod nr. 148 GF w Adminis'ra- 
żył „Oszuty Porannej*. 2000 


starannie i szybko załatwia m arca 


Poszukuje pokoju umeblowanego z osobnym wchodem. 


d „Dwi. ście pięćdziesiąt“ do Admin. 1966 | JÓZEF WISTASIH, Wizdzń IX 


Lichtenstsin :ćrzgege 130, 18509 


> Korespandencva na żądanie po ską. A i 
b MAŁŻEŃSTWA p A | 


żeni się absolwent Akademii Eksportowej, żyd lat 27, y ę 
przystojny z panną, ładną, inteligentną lub młodą wd | PREMIUM dla Czytelniczek j 


wa. Zgłoszenia m ż'iwie z fotografia pod „Eksporte- 


wiec” s Biura ogłoszeń Feliksa Stattera, Kraków, „GAZETY PORAN NEJ“ 
Grodzka 13. 4 13508 i 


Która z naszych Czytelniczek prześle 9 mk. wraz 
ze swym dokładny n adresem : wycinkiem niniejszego 


ROZMAITE zawiadomienia do Administracyi tygodnik : 


kozpowszechniają, żem dentysta bez dyplomu. Jest to „PRZEGLĄD KOBIECY” 


nę; śą Mam dyplom lekarski, dent,stą nigdy nie 
byłem. Dr. Buchwa:d, lekarz praktyc-ny. 1991 


Bandaże rumu owe 


najrczma:tszy h systemó w. „PASKI na 

gumach brzuszne da ko iet. SUSPEN- 

SCR A. Poñe ochy i owijaki na żylaki 

nóg. Monia gumowe męskie i damskie, 

to podróży i chodu. — Prostotrzymacze 

przeciw zg. ry u itp. EG ad? iyen 
ba caży i opase 


M. b POLACZEK 


"AMGOR 8, 
(Przyjmuje się reparacye — Zamówienia 
us ute znia „W OEZE 


TĘPĘ.E m AES szszury! 


4% 0 
s3 PG Pp. 39 y radykalny i : i wypróbo. 
E Środek fę i bezwzględnie 


SZCZU RY ’ MYSZY. aC, WSK 
Generalna reprezentacya preparatu „KAPS“ 18446 


A. [m bilby J, beserkiewiez SS= rek 1. 


JINE ran, RADE | 
URODA, MSI i a 


wytw.-bud. spółka z ogr por. 


WE LWOWIE, PRZY ULICY ZIELONEJ L. 7. 


SPRZEDAJĄ DETAILICZNIE |; 


CZAS CEMENT, GIPS. PAPĘ DACHOWĄ, BLACHĘ CYNKOWĄ, 
GWOŻDZIE OKRĄGŁE ! PAPOWE, PODKOWY, OSIE 

wożnego biurowego, chłopca do po. ODNOWIĆ : DA . D R 

syłek, kiiku furmanów. ` 


Zgłoszenia natychmiastowe w Sekretaryacie. | P RZEDPŁATĘ |! 


my RE O. CORK PO a Y CJ, - 
Codzienzie o godz. 7-30. 3 OLYMPIAS, żywe posąg, EDWAxo NEDEN, ri-„RV-l : „ILE. NĄ. — 
PODŁJG ROZKAZU, farsz. — ELWIN, człowiek w worku — ©3 TK OWA, tańce sł wiańskie. — REWTE : 
i ROBERTS. — WE JEKA, BJ” GOS, $ WINA. f 1855: 
W niedzielę i święta 2 przedstawienia o godzinie 4 po południu i e g. 7'30 wiecz. — Bilety wcześniej do nabycia w składzie papieru S. GABRIELA, ul Legionów * 


Nakładem „Spóik; akcyjnej wydawniczej”, Rądaktor aaczelny Dr, ROGER BATTAGI IA. 
Druma Spólki druxarskiej „Prąsa* ul Solo 8 _ Zastegca crdoktora gaczUWOCI | redaktor odyowiedziałny JERZY KONARSKI 


(Lublin, Biuro „RĘKLAŃNIA” Kościuszki 8.) 
bedzie otrzymywała SER iLĄD KOBIECY* przez 
cały ostatni kwartał. y kupowaniu odzielnych egzem- 
plarzy „PRZE EGLĄD KOBIECY" kosztuje kwartalnie 
l mk. 70 fen, w zwykłej prenumeracie 10 mk. 50 fen. 


„PRZEGLAD XOBIECY“ 


ke w Polscs pi mo poświęcona..Sbrawom SSA. 

kobiscym, redagowane przez p. IRENĘ ŚL: WICK 

duchiijj narodowym i katoliciim, żywo omawia wsze kie 
sprawy kobiece i dokładnie o nich informuje. 


M FILIA W KRAKGWIE FILIA W KRAKOWIE 
przyjmie kiłku zdolnych, rutynowanych 


URZĘD 
DO BUCHALTERYI 
i KORESPONDENCY! 


PolaKów. Reflektuje się tylKo na siły z odpowiedniem 
wyksziałceniem teoretycznem iz odbytą dłuższą praktyką. 

Zgłoszenia należy przesyłać tylko pisemnie, z odpi- 
sami świadectw (bez załączenia oryginałów) wraz z po- 
daniem odbytych studyów i praktyki jak i referencyi. 
warunków oraz terminu wstąpienia. 18535 


Posady są do obsadzenia zaraz. 
DYREKCYA. 


T Polski Związek ha: dlo- 
„POLIMEK, wy. Hotel Frsncuski, po- 
„zukuje do Bałychiniastow A wstąpienia na korzystnych 

warunkach 18515 


1522 


